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Obiera się  ju tro  k o m is ja  b u d że to w a  jeszcze d o ch o d y  z p rze d sięb io rs tw . J e s t  to
S ejm u  i z tą  chw ilą k ra j u z y s k a  znow u n a  
k ilk a  m iesięcy  ja k ą ś  n a m ia s tk ę  życ ia  p a r 
la m e n ta rn e g o . O is to tn y m  p a r la m e n ta ry z 
m ie u  na»  ta k  d ługo  m ow y b y ć  nie m oże, 
ja k  d ługo  is to tą  p a n u ją c e g o  obec-nie w  P o l
sce  sy te m u  będzie  d y k ta tu r a  je d n o s tk i, n ie  
zn o szące j k o n tro li  se jm ow ej. D la teg o  d y s k u 
s ja  b u d ż e to w a  w  n a sz y m  S ejm ie n ie  będz ie  
m ia ła  te g o  z n a c z e n ia , ja k ie  ma. p o d o b n a  
d y s k u s ja  w  p a r la m e n ta c h  o bcych . N ie w p ły 
n ie o n a  a n i n a  u k ła d  lu b  w y so k o ść  b u d że tu , 
an i n a  lin  je  w y ty c z n e  p o lity k i rząd o w ej.

S ąd z im y  p rzecież , że z ro zp o c zy n a jąc e j 
się  d y sk u s ji p o w in n y  w y jść  —  p rzy n a jm n ie j 
od  posłów  o p o zy c y jn y c h  —  p ew ne w sk a 
zó w k i n a  p rzy sz ło ść  oo do p ra c y  p ań s tw o  
w ej w  k ilk u  w ażn y ch  d z iedz inach . Może 
rz ą d  za  tem i w sk az ó w k am i o-drazu n :e pój, 
dzie , a le  w  k aż d y m  raz ie  op in ja p u b liczn a  
u z y s k a  w  n ich  h a ś ła  p ro g ra m o w e , o k tó re  
w a lc zy ć  bodzie da le j.

P ie rw szą  ta k ą  sp raw ą , która, w in n a  b y ć  
w y ja śn io n a , je s t  d o ch o d o w o ść  p rze d s ię 
b io rs tw  państw  ow ych . J e s t  dzisia j p rzecież  
ja sn ern , że o lb rzy m ie j m nny d an in  p u b licz 
n y c h , w y n o szące j w  budżecie  n a ' ro k  p rzy  
sz ły  J .446  m iljraiów  zł., o b y w a te le  p a ń 
s tw a  w p ła c ić  S k a rb o w i nie b ęd ą  w s ta n ie . 
IV szczegó lnośc i nie do  śc iągn ięcia  w y d a je  
s ię  k w o ta  315 m ilj. zł. ^ o c la lk u  p rze m y sło 
w ego, je ś li w  ty m  ro k u  śc iąg n ięc ie  275 m i- 
Ijonów  zł. n a t ra f ia  już na o-gromneM 'trud
n o śc i w  k o ła ch  rzem ieśln iczych  i k u p ie c 
k ic h . R ów nież tru d n o  u w ierzy ć  w  u zy sk an ie  
44 m iljo n ćw  z p o d a tk u  m a ją tk o w e g o , k tó r y  
w  ośm iu m iesiącach  b. r. d a ł  za ledw ie  9 m i - 
Ijonów  zł. N ie p ra w d o p o d o b n ą  w y d a je  sie  
w reszc ie  p e rc c p ta  -z cci: 350 m ilj. zl.’, o raz 
z  m onopo lów : 890 m iłj. zł., g d y ż  d o ch ó d  
z obu  ty ch  ź ró d e ł m a le je  z m ie s ią ca  n a  
m iesiąc . T a k  np . .e la  p rzy n io s ły  S k arb o w i 
w  lis to p ad z ie  ubJ r. 21 m ilj., g d y  w  p a ź 
d z ie rn ik u  jeszcze 24 m ilj., a  w  lis to p ad z ie  
1929 r . p rzesz ło  38 m ilj. zł. O czyw iście  s y 
tu a c ja  m oże s ię  m ien ić  na- k o rz y ść  Ska.rbu, 
je ś li w ro k u  b u d że to w y m  o d  1 k w ie tn ia  
1931 r. do  31 m a rc a  1932 r. za zn a cz y  się  
■wybitniejsze ożyw ien ie  w  ży c iu  g o sp o d a r
czym. Pomewtaż je d n a k  zw ia s tu n ó w  ta k ie j 
p o o ra  w y  n ie  d o s trz e g a  n a w e t rz ą d o w y  In 
s ty t u t  K o n ju n k tu ry , a  w  szczeg ó ln o śc i n ie  
p rz e w id u je  zw y ż k : cen  zboża, p rz e to  m usi- 
n ra  by ć  p rz y g o to w a n i rac ze j n a  ro k  g o rszy  
od obecnego , n iż  na. lepszy . A  w ta k im  r a 
zie prei: m inow ane n r  zez rz ą d  c y f ry  d an in  
p u b lic zn y c h  p rz e d s ta w ia ją  się ja k o  n ie re a l
n e , bo n ie śc iąg a ln e .

Z d ru g ie j je d n a k  s tro n y  p. M in ister 
sk a rb u  p o d k re ś la  z n ac isk iem , że p ań s tw o  
n ie  m oże w  b u d że c ie  ze jść  pioniżej c y fry  
2 .700 n u .  zł., czyli że  p o w ażn ie jsze  osz
częd n o śc i s ą  n iem ożliw e. P . M in is te r obli
czy! w y d d tk i „o p a n c e rz o n e " , tj .  n a k a z a n e  
o d n o śn em i u s ta w am i i  um ow am i ( re n ty  in 
w alid zk ie , u p o sa ż e n ia , e m e ry tu r^ , d łu g i 
b ezrobocie  itd .)  n a  su m ę 2 .384 m ilj. zł. T a  
cy fra  tw o rzy  n o l i  m e  t a n g e r e .  P o zo 
s ta je  za tem  n a  całą. p o z o s ta łą  g o sp o d a rk ę  
p a ń s tw o w ą  500 m ilj. zł. i  ty lk o  ro zd z ia ł 
lu b  zm niejszen ie  te j satm y m oże two-rzyć 
p rz e d m io t zaibie-gów o szczęd n o śc io w y ch  S e j
m u. N a tiu a ln ie  za  jed n y m  zam ach em  sk re 
ślić  w iele  z te g o  p ó h n iłja rd a  nie m ożna.

Ale poza daninami budżet przewiduje

w sty d liw a  p o z y c ja  n asze g o  b u d ż e tu ; m ów 1 
sio o m ej m ało  i n iech ę tn ie . I  n ic  dziw ne- 
sapj p rze d s ię b io rs tw a  p ań s tw o w e , k tó ry c h  
w a rto ść  o b licza  się n a  12 m iljardów  z ło ty ch , 
przyno-szą S k a rb o w i' —  a  ra c z e j p rzy n ie ść  
m a ją  w  ro k u  1931/2 —  za ledw ie 127 milj-,

Encyklika „Casti connubii".
OJCIEC ŚW. PRZECIW  ROZWODOM I NADUŻYWANIU MAŁŻEŃSTWA.

Rzym, 8 stycznia.- „Osservatore Romano" j- prowadziłoby państwa i narody do sguby. En-
driikuj-e dziś wieczór encyklikę papieża P iusa cyklika wymienia następnie środki zaradcze 
X I o m ałżeństw ie chrześcijańskiem  w o n  ginal- .przeciw  złu i w skazuje n a  niekorzystne w arun- 
nem brzmieniu łacińskiem . E ncyklika, obejmu- ; ki gospodarcze, jak ie  n iew ątp liw e przyczynia 
jąca. ponad 16 tysięcy -wyrazów’ nosi d a tę  31 13- do zw yrodnienia życia m ałżeńskiego. Pa- 
grudnia 1930 r., zaczyna się od słów „Casti P,eż skazuje wreszcie na potrzebę i znaczenie 
connubii" i zajmuje się kwest,ją małżeństwa no- j  współpracy Koscu. la z państwem w celu prze-
woczesncgo w sposób jasny i zdecydowany. Po
szczegółowym przedstaw ieniu zasad w iary 
chrześcijańskiej i chrześcijańskiej idei małżeń-

czyli 1 proc. Czy je d n a k  i ty le  p rzy n io są ?  «kicj encyklika zajmuje stanowisko przeciw
W  ciąg u  8 m ie się cy  ub . ro k u  w p ła c iły  do  K  ma,źeń»'"’-‘ *óńafeyski,enfti i podobm-n

1,: ... - • -i zjawiskom i stanowczo potępia wszelkie życieS k arb u  za led w ie  70 m ilj., a wiięę w  c iąg u  ̂
ro k u  w p ła c ą  105 ntiljonów ’. T a  n iezm iern ie  
n is k a  do-c-hodo-wrość p rzed  sic b io rs tw  s e n s u  
s t r i c t o  (la sy , k o l e j e , ‘p o cz ta ), ja k  i k o 
p a lń , żegluga, fa b ry k , banków ’ itp . je s t  p ię 
ta. roh illcsow a na^zesro b u d że tu . N ic sie

ciwstawienia się dalszemu rozkładowi i zupeł
nej zagładzie pożycia małżeńskiego.

3 MILJONY NA MISJE.
Warszawa, 8. 1. (Te.l wł.). Ojciec św. przy

ją ł na pryw atnej audjencji kom ite t m iędzyna
rodowy, pow ołany celem odnowienia ołtarza, 

fj)ciow’e poza małżeństwem, jako moralnie nie- przy k tórym  Ojciec św. odpraw ił przed 50 laty  
dopuszczalne. Odrzuca też wszelkie nadużycia , pierwszą Mszę św. w kościele San Carlo ai 
małżeństwa, ja k  ograniczanie urodzin i z a b ija - : Corso w Rzymie. K om itet zdał relację Ojcu 
nie kiełkującego życia, jako  sprzeczne z przy- ! świętem u z dotychczas dokonanego dzi°ła. Mię- 
kazaniam i Boga i natury . Czynów’ tak ich  nie • dzy członkam i kom itetu  obecni byli prałaci poi" 
usprawiedliw iają względy zdrowotne ani gospo-  ̂ scy  ks. F lorczyk i ks. Skirm unt. Komitet złożył 
dareze. Po wyliczeniu różnych błędów przeciw’ j do dyspozycji Ojca św’. 3 miljony lirów, zebra

n ie rob i, b y  p rze d s ię b io rs tw a  przeorganiz-o- j w jentości m ałżeńskiej encyklika zw raca się ie wśród wiernych całego świata. Ojciec św.
przeciw obalaniu lub zm ianie nadanego przez przeznaczył natychmiast tę kwotę do dy spo-zy- 
Boga ustro ju  wewmątrznego w pożyciu m a łżeń -! cji Komisji Apostolskiej w  Afryce. Komitet 
skitun i w ystępuje przeciw lekkom yślnem u za ! ofiarował ponadto Ojcu św. w spaniałą rzeźbę, 
wieraniu małżeństw a specjalnie przeciw’ refor- - p rzedstaw iającą w pom niejszeniu ka ted rę  me- 
mie zmierzającej do łatwiejszego rozw iązyw a-, djolańską. N adto  Ojciec św. przjjął album 
ttia związków małż.eńskich. Wskazuje następnie ( z podpisam i sem inarzystów  całego świata, 
na zgubne następstwa rozwodów nietylko ze k tó rzy  ze swoich sk ład ek  pokryli część ko- 
względów rodzinnych, lecz także państwowych , sztów , związanych z odnowieniem wspomniane-

wa.ć, a  ''n iek tó re  n a w e t w y d z ie rżaw ić  lu b  
sp rzedać . E ta ty z m  n asz  s ta je  się  p rzez n i
ską. swą. ren to w n o ść  pośredn iem  o b ciąże
n iem  podatn ików ’, szczegó ln ie  ciężkiem  
w  czasach  obecnych .

S ądzim y , że d y s k u s ja  buch/betowa po 
w in n a  dać* w sk az ó w k ę  rządow i, iż nie w d a 
n in a c h , a le  w7e  w łasn y ch  p rzed sięb io rs tw ach  
w inien sz u k a ć  on  w zro stu  dochodów ’ n a  
p rzyszłość .

N ie znaczy  to  je d n a k , by nie n a leża ło  
m yśleć o p o w ażn y ch  esz-czędnoęciach. Po
n o  w aż je d n a k  oszczędnośc i te  * w y m a g a ją  
zm ian w’ a d m in is tra c ji ./ p rze to  -Sejm po wid 
n ien  o p rac o w a ć  c a łk o w ity  p ro g ram  re fo r
m y  a d m in is tra c ji państw ow ej-, samorza_do- 
w ej i jSpo-łe-cznej. u w g le d n ia ją c y  glówn-ic 
m o m e n t os-zczr.clnosciowy. N a le ża ło b y  wy
b ra ć  w ty m  celu  ko m is ję , k tó ra  p rzy  pom o
cy  ekspertów ’ przyęgotow a ła b y  odpow iedn i 
re fe ra t  dla- S ejm u. W  te n  -sposób zbliżydi- 
b y śn iy  się d o  o rg a n ic z n e j re d u k c ji b u d że tu , 
p o łączonej z u sp raw n ien iem  ad m in is tra c ji. 
N aturaln i-e oznaczałaby’ ona rów noczesną 
ro zb u d o w ę sam o rząd u .

G d y b y  se s ja  b ieżąca  S ejm u po su n ę ła  
n ap rzó d  tydko te  dw ie  sprawy-, to  d o k o n a 
ła b y  już  w ie lk ie j rzeczy . A le obaw dam y się 
że poza, sk a rg a m i n a  rzą d  i obroną, rządu  
nic. -więcej w dyskusją  b u d że to w e j nie u s ły 
szym y. ax .

i ogólnoludzkich. Podobne ustawodawstwo do go ołtarza.

Dalsze zmiany w Min. Oświaty.
Warszawa, 8. 1. (Telefk włA Mówi eię, że 

w Ministerstwie Oświaty’ nastąpią dalsze zmia
ny, Podobne jest już zadK cydow aną dymisja 
wizytatorów szkolnych dr. Tad. Mikułowskie
go i Ad. Bożewskiego. Nadto do dymisji ma
ją się podać naczelnicy wydziałów dr. Reifer, 
H. Gubrynowicz i W ładysław Radwan, -,

Zmiany w Min. SprawjililwoścL .
Warszawa. 8. 1. (Tck-f. wł.) Z -pcw Ir no

minacji p. Świtkowskiego na wic m rństra  
spraw iedliw ości, min. sp-rawiedhwości r. Mi
chałowski delegow ał Bo pełnienia obow ązjęów 
dyrekotra departam entu adm inistracyjnego A. 
Kwiatkowskiego, wicepreżęsj. sądu apel. w 
Warwzawie. N a miejsce p. K w iatkow skiego tna 
być delegow any dotychczasow y -prezes sądu 
okręgow ego w Łodzi p. Bełżyński. Nowomia-

nowany dyrektor departam entu karnego  Mi
chał Łorentowicz, dotychczasow y wiceprezes 
sądu okr. w W anszawie objął urzędowanie w 
dn. 3 b. m, Min. isprawiedPwości pow ołał pro
ku rato ra  sądu okr. w  Sosnowcu Tad, Krychów 
skiego d-o pełnienia, czynności w  -min, sjrrawio- 
dliwości z przydziałem  do nadzoru prokurator* 
skiego. 1

MIN. PIŁSUDSKI OTRZYMA RAPORT.
Warszawa. 8. 1. (Tclef. wł.) W tych dniach 

wyjeżdża .na Maderę zaufany oficer z  gabinetu 
min. sur. wojskowych, celem 'złożenia marsz. 
Piłsudskiemu raportu z sytuacji.

2 WOJEWODOWIE W WARSZAWIE.
Warszawa, 8. 1. (Tclef. wf.) W sprawach 

służbowych bawią w Warszawie wojewodowie 
krakowski p. Kwaśniewski i śląski p. Gra
żyński.

Q Brześciu wciąż j ł o ś w .
TEMAT RZECZYWIŚCIE NIEMii v .

Warszawa, 8. 1. (Telef. wł.) Obiega p:g 'o - 
ska, że wiceminister spraw wojskowych genera, 
Konarzewski wydał rozkaz, w’ którym jakoby’ 
ma zakazywać oficerom prowadzenia rozmów’ 
o Brześciu z osobami postroiinemi.

FROTEST POWSTAŃCÓW ZIEMI 
RYBNICKIEJ.

Rybnik (Telcf. wł.) Pod-ezas man-ifcst^o-jii 
na cześć K orfantego w Rybniku P ow stańcy 
Śląska zrzeszeni w Nar. Zw. Pow sk i b. Żołn. 
iprzyłąozyli się również do szeregu protestów 
przeciw  hańbie brzeskiej i ślubowali uroczy
ście,- że nie odpoczną wcześniej: . 'opóki 
oprawcy nie będą usunięci z szo,rogów wojsk 
ipofek-ich!'1.

P. BARTEL ZAPRZECZA
Warszawa 8. 1. (Tclef. wł.). Z po wpił u do

niesień jakoby p. Bartol miał zw?óciń się do 
P . P rezydenta z pismem w spraw ie Brześcia, 
dzienniki lwowskie zń rćc ily  się rl-o p. B artla 
o wyjaśnienie. P. B artel oświadczył, że żadne
go listu do P. Prezvd:m ta nie..wysyłał. B. pre- 
mjer zaprzeczy’! ponadto pogłosce jakoby z ra
m ienia P. Prezydenta JRzplitej przybył do nie
go jakikolwiek oficer.

Polacy na pogrzebie Jofłre a.
Paryż, (PAT). W śród lic-znych dolegacyj. 

k tó re  wzięły ' udział w pogrzebie m arszałka
Jc ffra  powszechną w s f f l  zwracali przedstaw i
ciele wojska polskiego w osobach gen. Orricz- 
Dreszcra, ,j£k. Błeszyńskiego, ..attache wojsko- 
•we.feo, jego, zastępcy majora Łubieńskiego, ko
ma ndo.ni" Czernickiego, przedstaw -.ieia m ary
narki pol-ki-ej wojenmej 1 około 20 oficerów 
polskich, bodących . na stpdjach we Francji, 
Między -b. '.omba-tantami znajdow ała -ię dele
g a t a  Federacji polskich związków otiróiiców 
’pjczyznv we F rancji ze sztanu; -em z p i.zesem  
p. Delinikajtisem  na czele. Gen Orlioz-Dpro er 
Łź.yjt w dniu wczorajszym wizyty ofjccnne: 
szefowi sztabu generalnego gen. 1' ’ v!owi
*;.ągubernato,rowi wojennemu m Paryża f‘ gen. 
Gcu.raudowi.

10FFRE W1ERZ.\UYM K ITOLIKIEM.
Warszawa 8. 1 .'(TMer wk). Prasa francuska 

donosi, że marsz. Joffre przed śm ercią przyjął 
| ostatn ie Sakra.nenty św Marszałek Joffre po
w rócił ilo religii po wielkiej bitw ie nad M am;. 
a powrót tem wyrazi! slow imi:

„A jednak musi istnieć Bóg skoro zw ycię

żyliśmy".
Warszawa, 8. 1. (Telef. wh) Xab-ożeństw’ 0 

żadobne za -duszę ś. -p. m a p z . Joffre odbędzie 
się w W arszawie w kościele św. Krzyza w  -pią
tek  w południe.

$  Piotrkowie powstanie wielka 
fabryka obucia.

Warszawa, 8. 1. (Tclef. wł.) Czechosłowac
ka fabryka, obuyia Bata zwróciła się do  magi- 

■ stratu  P iotrkow a z ofe.rtą, w sprawie' hudowy 
zakładów  przemj slowycb. Przy produkcji ohu- 
wia byłoby zatrudnionych 10.000 robotaaków 
polskich. M agistrat a.probo-wał ofertę firmy 
czechrsłcw ackiąj, ale w yłoniła się ;pewna trud . 
no-ść. Mia-nowieje P a ta  uzależnił renPzację pro
jek tu  od przeprowadzenia kanału, nad którym 
ma być w ybudow ana fabryka. Poniew aż m agi
stra t pineięclzy n ’c ma. przeto zwrócił sie do 
władz centralnych o udzielenie k.redt tów.

MASZYNA PIEKIELNA W ZAGRZEBIU.
Wiedeń, (PAT). Dzienniki w iedeńskie dono

szą z Zagrzebia: Wczoraj wieczór podłożona 
została w magazynie celnym w Zagrzebiu ma
szyna pirJtielna. Skutkiem eskplozii został lek
ko zraniony strr żnik. Szkody rzeczowe njezna,- 
ezne.

SA MOZY; i  ŃCZY KRÓL.
Ran.goott, ,8. 1, (PAT). Rzo>kcinv król pow

stańców . Sayasan. iest —  ja k  sie zdaje — 
.zwykłym samozwańcem i szarlatanem, któ ry  ~ 
był już pociągany do odpowiedzialności za or
ganizację niedozwolonych loteryj oraz był po 
dejrzany o m orderstwo. Z., tschwyta.nie go wy 
znaczono nagrodę 5.000 rupij.
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Nawet p.Studnicki przeciw,,Brześciowi1,

D o grona p rotestujących  przeciw  hańbie

Znaczenie wizyty Venizełosa.
Ogólno za n iepoko jen ie  w  E u ro p ie  (zwłtU ra k tó rz e  gosp o d a rc zy m . S to l ic a  'A us tr j i  zre-

B rześc ia  p rz y łą c z y ł się  n a w e t p . W ł. S tu d - 
n ic k i, o s ław io n y  g erm an o fil i p rz y ja c ie l L e- 
g jo n ó w  w  czasie  w o jny ... W  „P rze ło m ie1' 
(san a cy jn y m ) p isze  o n  o p o stę p o w an iu
z w ięźn iam i:

„Było to  poniewieranie godności ludz
kiej, na jak ie  dotychczas zdobyw ały się 
ty lko  barbarzyńskie narody  azja tyck ie. Cóż 
o .tern powie św iat? Po sprawie brzeskiej 
d a  w iarę wszelkim  przesadnym  wieściom
0 krzyw dach naszych m niejszości narodo
wych. W  państw ie bowiem, gdzie katują.
1 poniew ierają byłych i przyszłych postów, 
byłych m inistrów , ozdobionych najwyżezo- 
mi orderami za ważne zasługi państwowe, 

.ja k  m ogą postępow ać ze zwykłym  obyw a
telem , zw łaszcza należącym  do mniejszości 
narodow ej. O krucieństw a w  Brześciu, to  
g ryząca plam a, szkodząca całemu naszemu 
organizmowi państwowem u Jedynem  an ty - 
dotum  n a  jej truciznę jest m ocna reakcja. 
W szyscy, w inni okrucieństw  w  Brześciu, 
m uszą być należycie ukarani. W  arm ji poi-1 
skiej nie m ogą być cierpiani o ficerow ie ,; 
znęcający się nad więźniami. W  sądow nie- j 
tw ie nie może być tolerow any .sędzia lufo [ 
p roku ra to r, k tó ry  dopuścił do tego w szyst
kiego, oo się w  Brześciu działo. Nio może 
reprezentow ać spraw iedliw ości państw owej 
ten , k tó ry  był p rokuratorem  w spraw ie 
uw ięzionych posłów w  Brześciu".
„B rz eść1: u w a ż a  p. S tu d n ic k i n ie  ty lk o

za' p o g w a łc en ie  z a sa d  m o ra ln o śc i, a le  je sz 
cze  za  b łą d  z p u n k tu  w id ze n ia  in te re só w  
dbozu  rzą d o w e g o .

„Przypuszczam  —  pasze —  że areszto 
w anie byłych posłów nie miało nałeźytej 
podstaw y  praw nej. Złem jest naruszenie 
praw a, lecz- „Salue roipuhlięae suprem a 
lex“ i  d la  przeobrażenia konsty tu c ji m ar
cowej —  wiodącej nas do upadku, w  kon
sty tucję , k tó rab y  była dźw ignią naszych sił 
gospodarczych i narodow ych można poświę 
oić niejedno istn iejące praw o pisane, lecz 
do zm iany konsty tucji nie może przyczy
nić się sponiew ieranie godności ludzkiej 
kilkudziesięciu w ybitnych  polskich polity
ków . Uczyniono ich męczennikami, w ytw o
rzono między nimi silną sipdjnię solidarno
ści w  męczeństwie, uczyniono z nich bez
względnych przeciwników reformy, która 
m a iść od rządu, przy którym ich dręczono. 
Postępow aniem  w  Brześciu nie ułatw iono 
reform y, lecz rzucono kam ienie n a  jej 
d rodze11.

szcza wc F ra n c ji)  w y w o ła ła  n ie d a w n a  w iz y 
ta  g rec k ieg o  p re in je ra , Y en izc lo sa , w  s to l i
cy  T u rc ji. K iedyLndziej b y ła b y  m oże m inę ła  
bez  w ięk sze g o  w ra że n ia . T ra f  je d n a k  (czy  
też  K em a l P asz a )  ch c ia ł, że b y  się  p . V eu izc- 
los s p o tk a ł w  A n g o rz e  z w ęg ie rsk im  prem - 
je re rn , hr. B e th len cm , n iezm iern ie  ru c h li
w ym  a g ita to re m  n a  rzecz rew iz ji t r a k ta tó w  
p o k o jo w y ch . N ic dz iw n eg o , że sp o tk a n ie  
V en ize lo sa  z B e th le n cm  zaczę to  ro zu m ieć  
w ’ k o ła ch  d y p lo m a ty c z n y c h  E n te n ty  ja k o  
przechylanie się  Grecji na stronę państw  
d ążących  do zm iany ob ecn ego  ustroju p o li
ty czn eg o  E uropy, co tern w ięk sze g o  n a b ie 
r a ły  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a , iż G rec ję  łą c z ą  do 
bro , n a w e t 'p rz y ja c ie lsk ie  s to su n k i z I ta i ją  
M uśsoJiniego, i to  je szcze dz ięk i o sob is tym  
w y siłk o m  Y en izo lo sa .

T ru d n o  te ra z  p o w ied z ieć , ja k i ce l m iał 
g re c k i p re m je r  to le ru ją c  w  A ngorzo  hr. 
B e th le n a . "N ajp raw dopodobn ie j n ie  zd aw ał 
sob ie n a leż y c ie  sp ra w y  ✓z n a s tę p s tw  te g o  
sp o tk a n ia , k tó re g o  z re sz tą  sam  n ie  aranżo-. 
w a ł. T rz eb a  je d n a k  n a  u z n a n ie  togo , w ie l
k ieg o  p o lity k a  p o d n ieść , żc m iał odwagę, 
przeciąć w sze lk ie  d om ysły  i podejrzenia, 
jakie s ię  w  zw iązku  z tem  jego  spotkaniem  

! n asuw ały , i żc. to  zrob ił w  chw ili n a jo d p o 
w ied n ie jsze j, m ian o w ic ie  za raz , k ie d y  się te  
d o m y sły  za c z ę ły  sz e rzy ć  i u tw ie rd z ać .

M am y na m yśli św ieżą  podróż V en izelo-  
sa  i jego  w iz y ty  złożon e w  B elgradzie, 
w  W arszaw ie i w  W iedniu. D la  p ra sy  n ie 
m ieck ie j, k tó r a  po  a n g o rsk ie m  sp o tk a n iu  V c 
n iz e lo sa  z B e th lc n em  ju ż  p isa ła  o p rz y s tą 
p ien iu  G recji do o rg an iz o w an eg o  p rzez  
W ło ch y  b lo k u  p a ń s tw  rew iz jo n is ty c zn y c h , 
p o d ró ż  ta, była- ciosem  b a rd z o  b o le sn y m  i 

w y p a d k ie m  m ocno n ie p rz y jem n y m . M iała 
bow iem  c h a ra k te r  ja k b y  o fic ja ln eg o  -.,do- 

m a rc h e "  p rze c iw  ty m  p lan o m , k tó ry c h  p rz e 
p ro w a d ze n ie  s ta n o w i cel n ie m ie ck ie j p o lity 
k i zag ran ic zn e j.

C h a ra k te r  te n  m ia ły  w  szczeg ó ln o śc i w i
z y ty  Y en iz e lo sa  w  W a rsza w ie  i B e lg rad z ie ... 
W  W ied n iu  z a trz y m a ł się 'p re m je r  g re c k i 
w y łą c z n ie  d la  s fin a lizo w an ia  u k ła d ó w  o cha

sz tą  już  od  r. 1918 nic w chodz i w  g rę , ja k o  
p o w aż n y  c z y n n ik  m ię d zy n a ro d o w e j p o lity 
ki. N a to m ia s t charakter w yb itn ie -o lity c z n y  
m ia ły  w izy ty  V en izelosa  w  W arszaw ie i 
w  B elgradzie, w  s to lica ch  d w óch  p ań s tw , 
p rzec iw  k tó ry m  g łó w n ie  idz ie  a t a k  row izjo- 
n izm u i d u ch a  o d w e tu : ze s tro n y  N iem iec 
i z e ,s t r o n y  W łoch , Ż eby  za ś  n ie  b y ło  pod 

j.tym  w zg lędem  ża d n y ch  z łu d zeń , z łoży ł Yc- 
" n izclos w  W a rsza w ie  m ocne o św iad czen ie , 
że

..jakkolw iek tra k ta ty  pokojowe nie są idea
łem, to jednak  rew izja by łaby  niebezpiecz
ną d la  pokoju i nie stanow iłaby  żadnego 
lekarstw a na św iatow y kryzys gospodar
czy*:.
P o d o b n e  o św ia d cz en ie  z łoży ł Y en izclo s 

w ezośnioj w  B e lg rad z ie .
T o  m ęsk ie  w y s tą p ie n ie  g re c k ie g o  p rem - 

jo ra , ja k  i jeg o  o s ta tn ia  p o d ró ż , w y w o ła ło  
bardzo k orzystn e w rażenie we Francji. 
„T em ps“ k o n s ta tu je  z p rzy je m n o śc ią , że 
m ieśc i sit’ w  nich. s/tw ierdzenic, iż

„Grecja nie tła się wciągnąć w orbitę 
polityki rewizjonistycznej’*.

P o d o b n ie  „E c h o  dc P a r is " .  „ Jo u rn a l'*  
i inne.

Tom  h a rd z ie j zad o w o lo n ą  m oże b y ć  P o l
sk a ... P rz ed  św ię tam i B ożego  N aro d ze n ia  
w y d a w a ło  s ię , że się  na. h o ry zo n c ie  p o lity k i 
m ięd zy n a ro d o w e j p o ja w ia  u p ió r  „ b lo k u  r e 
w iz jo n is ty c z n e g o " , i żc do  te g o  h lo k u  w ch o 
dzi G rec ja . N ieb ezp ieczeń stw o  to  zm n ie jsza  
się ob ecn ie  o ty le . że G rec ja , k tó ra  do teg o  
b loku  m ia ła  w e jść , m a n ife s tu je  p u b liczn ie  
sw o ją  w o lę  o b ro n y  o b o w iąz u ją cy c h  t r a k t a 
tó w  p o k o jo w y c h ..J e ś l i  za ś  do te g o  d o d a m y  
jeszcze p o k o jo w ą  m ow ę M usso lin icgo  
w  d z ień  N ow ego R o k u . to . trz e b a  s tw ie rd z ić , 
że przynajm niej na razie —  kam nanja rew i
zjon istyczn a  sn otk ała  na drodze p ew ne tru
dności, k tórych  pow ięk szen ie i pom nożenie  
powinno b yć w dzięcznein  zadaniem  d yp lo
macji państw  zainteresow an ych  w  utrzym a
nia „statu s quo“ , w  p ierw szym  rzędzie Pol 
sk i. '  W . Z.

Kurierkowy „kombinator" zmylił adres...

Apel do władz prokuratorskich.
W a rsz a w sk a  „ P o lsk a "  k o n s ta tu je , żo 

„sprawa brzeska nie posunęła się ani 
na krok naprzód. Nic nie słychać o  wdro
żeniu jakiegoś śledztwa. Przeciwnie, n a  la  
m ach p rasy  jedyn.kowej w ypow iadane je s t 
zdanie, Si śledztw o m ogłoby być zarządzone 
ty lko  w sku tek  skarg i poszkodowanych, 
k tó rzy  do tąd  z ta k ą  sk a rg ą  nie wystąpili- 

Otóż tak ie  tw ierdzenie —  odpow iada 
„Polska*4 —  sp<nz>eciwia się pojęciom o or
ganizacji wymiaru sprawiedliwości w pra
worządnym  państw ie. Jeśli popełniona zo
stan ie  zbrodnia nie koniecznie urząd pro
ku ra to rsk i m a czekać n a  zażalenie poszko
dow anych, zwłaszcza jeśli charak te r prze
stęp stw a godzi nie ty lko  w in teresy  jed
nostk i. ale i w  praw a i prestige państw a, 
a w dodatku  rzecz ca ła  m a szeroki rozgłos. 
W  sprawie brzeskiej w szystko przemawia 
za wkroczeniem władz prokuratorskich 
i  ogółowi 'trudmio zrozumieć zwlekanie 
i  oczekiwanie skarg i, która wkońcu musi 
być złożona".

,,Brześć" a interes państwa.
T a s a m a  „ P o ls k a "  ro z p raw ia  s ię  z tw ie r

dzen iem  p ism  sa n a c y jn y c h , ja k o b y  n a le ż a ło  
n a d  „B rześc iem " p rze jść  do  p o rz ą d k u  d z ie n 
n e g o , a  to  zo w z g lę d u  n a  rz e k o m y  in te re s  
p a ń s tw a .

„P aństw o Polskie —  pisze —  ani Brze
ścia, an i ludzi w sław ionych metodam i Brze
ścia n ie  potrzebuje. W yrządzili bowiem 
Państw u s traszną . krzyw dę, narazili na 
szw ank jego dóbre imię. W reszcie państw o 
współczesne nie je s t w cale molochem tu- 
rańsko-miomgolsikim i powołane je s t do 
ochrony obyw ateli i n ie może m ieć nic 
wspólnego z krzywdą, jednostek".

Nadużycie stów Biskupa.
K s. B isk u p  S ze lążek  z Ł u c k a  ogłosił 

w  g ru d n iu  l is t  p a s te rsk i d o  nauczycie lstw a, 
sw ej d iecez ji, w  k tó ry m  m. in . u zn a ł je g o  
p o p ra w n y  s to s u n e k  do  K o ścio ła . O rgan  I 
..Z w iązku  N aucz. S . P .‘!, „G łos N au c zy c ie l
s k i" ,  w y z y sk a ł te n  l is t  d o  b ez p o d sta w n eg o  
tw ie rd z en ia , jafcofoy K s. B isk u p  S ze ląż ek  
przez te n  l is t  w y c o fa ł sw ój p o d p is  pod  z n a 
ną, o d ez w ą  E p isk o p a tu  w  sp raw ie  „Z w iązku  
N aucz. S zk ó ł P o w sz ec h n y ch " .

„Stw ierdzam  —  oświadcza teraz w pra
sie Ks. Biskup —  z ca łą stanow czością, że

K ra k o w sk i '„ K tir je f  C o d z ie n n y " 'p o ś w ię 
cił a r ty k u ł  w s tę p n y  sp ra w ie  n a jzu p e łn ie j 
b e z p o d sta w n eg o  a re sz to w a n ia  d o c e n ta  U ni
w e rs y te tu  Ja g io ll.  D ra  W ło d z im ierza  K o
zu b sk ieg o . p rzez  o s ła w io n ą  „ n a d z w y c z a jn ą  
ko m is ję  d o  w a lk i z n a d u ż y c ia m i" . J e ś l i  
idzie o m ę ritu m  sp ra w y , je s t  o n a  w  is to c ie  
sk a n d a lic z n ą  Bez ża d n e j dosłow n ie  p o d s ta 
w y , w y to cz o n o  ś led z tw o  człow iekow i n a  w y  
sok iem  s ta n o w isk u  i o zn a n e j p raw o śc i, 
p rze w lek an o  to  ś led z tw o  p rzez  25 m iesięcy , 
w trą c o n o  obw in ionego  n a  b lisk o  p ó ł ro k u  
do w ięz ien ia  po  to , b y  w reszc ie  sąd  a p e 
la c y jn y  ś led czy  z a  zgodą p ro k u ra to ra  uzna 
ją c  w szy s tk ie  z a rz u ty  z a  b e z p o d sta w n e  — 
c a łą  sp raw ę  u m o rzy ł. D op iero  po p rze jśc iu  
ca łeg o  p iek ła . - u d rę k  m o ra ln y ch  i fizycz
n y c h  o trz y m a ł obw in io n y  d o c e n t U n iw ersy 
te tu  Ja g ie ll . —  re h a b ilita c ję  ze s t ro n y  sądu , 
a  o s ta tn io  i S e n a tu  a k a d em ick ieg o .

D ziś „ K u r je r"  o b u rza  się  n a  te  b a rb a 
rz y ń sk ie  m e to d y  duchem  w sch o d u  p rz e 
s ią k n ię to  i a ta k u je  „k o m isję  n a d z w y c z a jn ą "  
i —  Sejm  (!t), k tó r y  k o m is ję  tę  m ia ł rze 
kom o s tw o rzy ć . Ig n o ra n t z . .K u rje ra "  u tr z y 
m u je , że

„ a re sz to w a n ia  d o k o n a ła  sejm ow a (?!) 
n a d z w y c z a jn a  k o m is ja  do  w alk i z n a d u 
ży c ia m i" . *.v

ze
„w  m y śl u ch w a ły  Sejm u (?!!) b y ła  N ad 
zw y c za jn a  K o m isja  d la  tę p ien ia  n a d u ż y ć  
p o w o łan a  do  b a d a n ia  n ad u ż y ć  u rz ę d n i
czych  i d o k o n a n y c h  w  przedsięb.io-r- 
s tw a c  li p ań s tw  o w yeh “ ,

ani w treści,'lan i. w intencji wspomnianego 
listu niema wycofania mego podpisu żc 
ws-kazaiiej wyżej odezwy.

L ist m ó j wychodzi z założenia, że ogół 
N auczycielstw a Szkól Powszechnych na 
W ołyniu stoi na gruncie uznania potrzeby 
religijnego wychowania młodzieży;

L ist był w ynikiem  trosk i o u trw alenie 
tego N auczycielstw a w  powyższym kie
runku; był ostrzeżeniom przed grożąĆemi 
szkolnictw u zgutbnemi wpływam i; był p rag 
nieniem w pojenia tego przekonania, żo głos 
Władz kościelnych winien .być przyjm ow a
n y . jako  ojcowskie napom nienia.

• Twierdzenie więc o rzekom cm w ycofa
niu m ojego podpisu, jako  najzupełniej n ie
słusznie postaw ione —  nie powinno dezo- 
rjen tow ać Ogółu nauczycielstw a". 'v 
N iezhyt, w ięc sz lac h e tn y c h  sposobów  

c h w y ta  się .gZwia.zek N aucz. Szk, P o w sz j"  
w  sw ej w a lce  z  E p isk o p a to m . ;

ze w reszc ie
„k o m b in a to rz y  (k tó rz y  p od ję li k a m p a n ię  
p rzec iw  D ro w i K o zu b sk iem u ) w y k o rz y 
sta li nastroje panujące w  Sejm ie . - .  k tó 
ry uchw alił (!!!) pow ołać do ży c ia  ow ą  
N adzw yczajną K om isję do tęp ien ia  nadu
żyć" . _ k •' . . _
O tóż w iad o m ą je s t  o g ó ln ie  rzeczą , żo 

„K om isja N adzw yczajna"  utw orzona zosta ła  
nie uchw ałą Sejm u, ale dekretem  P rezy
denta R zplitej z 30  k w ietn ia  1927 (Dz. U. 
N r  41 z 5 m aja  1927). k tó r y  to  d e k re t  u k a 
za ł się  ja k o  je d e n  z p ie rw szy ch  po u zysk a
niu przez rząil san acyjn y  p ełnom ocnictw  na 
p o d s ta w ie  zm iau  p rzep ro w ad z o n y ch  w sie rp 
n iu  1926 ro k u  —  w  k o n s ty tu c ji ,  R ząd  sa 
n a c y jn y  chc ia ł t ą  d ro g ą  u z y s k a ć  ja k ie ś  d o 
w o d y  rzek o m y ch  n a d u ż y ć , od k tó ry c h  m ia 
ły  się ro ić  cz asy  p rze d  m ajow e. P o w o łan a  
d e k re te m  k o m is ja  za cz ę ła  w ięc  z w ielk im  
rozm achom  sw ą „d z ia ła ln o ść " . P o sy p a ły  się 
śle d z tw a , a re sz to w a n ia  i d o ch o d z en ia  p rze 
ciw  różnym  osobom  n a  w y b itn y c h  s ta n o w i
sk a ch , k tó ry c h  rze k o m e  „ n a d u ż y c ia "  m ia ły  
u sp raw ie d liw ić  zam ach m ajow y . R y ch ło  .jed
n a k  o k az a ło  się, że w szv«tk ie lekk om yśln ie  
rzucone oskarżenia b y ły  teń iie n c v ;ne i bez
p o d s ta w n e , a  c a ła  d z ia ła ln o ść  kom isji do  
w alk i z n a d u ż y c ia m i sk o ń c z y ła  się jednem  
w acikiem  fiask iem  W  Sejm ie podniosła się  
burza, a w  ca łej prasie w ów czas o p o zy cy j
nej p osyp ały  s ię  p rotesty  przeciw  n ikczem 
nem u i lekkom yślnem u naruszaniu czci ludz
kie;'. Ze 140 bowiem  spraw, w ytoczon ych  
przez kom isję n adzw yczajną, praw ie w sz y s t
k ie  zo sta ły  nrzez sąd um orzone, jako bez
podstaw ne. T a k ż e  i n asz  d z ie n n ik  p ię tn o 
w ał ju ż  w ów czas to  lekkom yślne ;, sz a rp an ie  
czci lu d z i n iew in n y ch  i m y śm y  p ie rw si p rzed  
10 m iesiącam i podn ieśli p ro te s t  p rzec iw k o  
sk a n d a lic z n e m u  p o s tę p o w an iu  z D rem  K o 
zubskim .

Ig n o ra n t ..k u r ie rk o w y "  zo sw em i a t a k a 
mi n a  S ejm  a lb o  p o p ro s tu  kłam ie, a lb o  też  
nie w ie n a w e t, że so ezy sto m i ep ite tam i d a 
rz y  k om isje now ołaną rozporządzeniem  Pre
zyd en ta  I. M ościckiego, prem iera J. P iłsu d 
sk iego , m in is tró w  B a rtla , S k h rd k o w sk ieg o , 
Z a lesk ieg o . C zechow icza. M eysztow icza , 
M oraezew sk iego . Mi od z n isk i ego  i  i., k tó ry c h  
p o d p isy  pod d ek re to m  ty m  fig u ru ją .

P rzec ież  ta  k o m is ja , o k tó re i  d z iś  pisze 
.sanacy jny  d z ien n ik , że je s t „ n a jh a rd z ie j ty 
pow ym  p rz y k ła d e m  ty c h  m etod z pod czap 
ki M onom acba. k tó m d i  p rz y k ła d ó w  n a le ż y  
sz u k ać  n ie  g d z ie in d z ie j ty lk o  w  R o s ji"  —  ta  
k o m is ja  b y ła  ..ch lu b ą"  sanacji', bo  ona m ia
ła. b y ć  n a rz ęd z iem  d la  u sp raw ie d liw ie n ia  
ca łego  p rze w ro tu  m ajo w eg o  i udow odnienia

rzek o m y ch  n a d u ż y ć  w  ży c iu  publicznem  
pop rzedn io  potpelnia n y c li.

R ząd  w ięc , a  nie Sejm  je s t  o jcem  d u 
ch ow ym  k om isji, k tó re j  p ra k ty k i pow o d u ją  
dziś —  m ocno z re sz tą  spóźn ione —  o b u rze
n ie i a ta k i  k u r je rk o w c g o  ig n o ra n ta .

hętachowski o podłożu Brześcia
W drugiej części swych wywodów n a  te

m at Brześcia przypom ina Świętochowski, że 
za czasów Rzplitej szlacheckiej dokonyw ano 
gwałtów i zbrodni bez protestów  większości 
społeczeństwa.

..Jeden kanclerz Zamojski wstąpił z urzędu, 
gdy wokoło niego rozlało się błoto zbrodni i 
podłości; jeden poseł W ybicki zaprotestow ał 
na sejm ie przeciw posłom rosyjskim ; jeden Rej 
tan leg! na progu sali sejm owej, ażeby pow
strzym ać wychodzących posłów, jeden Ko
ściuszko ratow ał ojczyzno oporem zbrojnym 
i ty lko  on jeden chciał w ydobyć siłę obronną 
z w nętrza narodu, podczas gdy inni patrjoci 
żebrali o nią u dworów zagranicznych, nawet 
u wrogich (Prus). Uciekającemu przDd zemstą 
W ybickiemu rodacy odmawiali schronienia; 
R ejtana usiłowano przestraszyć w yrokiem  są 
dowym lub nakłaniano do uległości przekup, 
stwem; Kościuszce w ykradano zaciągniętych 
do w ojska chłopów pańszczyźnianych, ażeby 
nio strac ić  robotników folwarcznych. T rzy
krotnie powtórzył się potworny, nieruający 
podobieństwa w dziejach fak t rozbioru, zabo
ru i zagłady w ielkiego państw a, bez jego w al
ki i za zgodą przedstawicieli narodu w raz ■/, 
m onarchą".

IV czasach poroz.biorowye.li. za Księstwa 
W arszaw skiego i K rólestw a Kongresowego n a
ród w ykazuje wyraźnie pewne otrzeźwienie, 
ale ciągle jeszcze jest s*a.rowdacheckhn. IV dni 
giej połowie XIX wieku naród szlachecki za. 
mior.r. a  rodzi się nowy. Ten. pisze Ś w ięto 
chowski. chociaż bezwład,ny i cierpiący w nie
woli. w ydajR  śię zdruwem. silniom i twórezem 
ciałem poljtycznom.

Ostatnią, część uwag Świętochowskiego 
streścim y ju tro .

Literatura przeciw Brześciowi.
prasie w arszawskiej ogłoszono p r o t e s t  

literatów  i artystów  przeciw katow aniu 
więźniów brzeskich. P ro test podpisali między 
innymi:.

m alarze: H. S tażew sk i,, M. R afa łow sk i,
. krytycy: M. WaHis, E. Boye, L. Andre, M. 

Szterlińg,
literaci: .!. N. MJler, A. S tern A. S trug, J- 

German, Si. R, Dobrowolski, J. Wirski, A. W o 
lica, Fr. Baturewicz, H. M o r t ko w i c zó w n a.

Osobny protę-M. oglonl Józef W ittlin.

IV
tou-py

:tl 8015-1 1 5 1 1.
IV ostatnich „Wiadomościach Literackich" 

zabrali glos w spraw ie Brześcia trzej pisarze 
związani z obozem prorządowym.

Boy-Żeleński oświadcza, iż stojąc na sta
nowisku czysto Iudzkiem, poza polityką, przy
łączą się do głosu protestów przeciw znęcaniu 
się nad więźniami.

Juljan Tuwim kończy swoje oświadczenie 
słowami:

„Znęe.anie się nad bezbronnymi u w a ża n i 
za hańbę i tw ierdzę, żo niema t.ak wznio
słego oedu (gdyby naw et o jakiejś potw or
nej „celowości" tej ohydy mowa być mo
gła). k tó ryby  środki tak ie  uspraw iedli
w iał14.
Kazimierz Wierzyński pisze wprawdzie 

o jak ie jś  m etodzie ..doraźnej agitacji politycz
nej", k tó ra  rzekom o w yzyskuje a tu t brzesk i 
na sw oją korzyść. —  ale pomimo; to  stw ier
dza:

„Ujawnienie akcji okrucieństwa w sto
sunku cło więźniów osadzonych w Brześciu 
jest zdarzeniem, które musi wywołać odrazę 
i przejmujący wstrząs moralny".
I jeszcze dalej:

„Czuję się wobec mego sumienia zmu
szony potępić znęcanie się nad więźniami 
jak najbardziej stanowczo14.
Znany kom edjopisarz Bruno Winawer przy

łączył się jako b. asysten t politechniki w ar
szaw skiej do odezwy asystentów ,

Ja k  zapow iada jeden z dzwmników — przy
gotow uje sic w W arszawie jeszcze jeden zbio
rowy protest pisany.

W tych dniach ukaże się 
zbiorowy protest pisarzy krakowskich, 

k tó ry  otw iera nazwisko Karola Huberta Ro
stworowskiego.

DONIOSŁOŚĆ PROTESTU LITERATÓW. 
W reszcie więc odezwała sio obok nauki 

polskiej —  literatura, która reprezentuje su
mienie narodu. P ro testu ją  i szczyty  lite ra tu ry  
i pom niejsza brać pisarska, ujm ując sic za 
sponiew ieraną godnością ludzką. O, m ocy i do
niosłości tego protestu św iadczą n a zw isk a , 
z k tó rych  część cytujem y: Świętochowski,
Strug, Górski, W asilewski, Boy, Irzykowski, 
Szpotańslci, Ossendowski, T"wim, Słonimski, 
Miller, Winawer, Wierzyński, Wittlin, Kunce
wiczowa, Melcer-R utkowska, Marja Dąbrowska 
i inni.



Niar. R „CrŁGS NARODU" z dnia 9 go stycznia 1931. Str. 8.

„Zachwiał się kamień węgielny narodu —  rodzina11
LIST PASTERSK I KS. METR. LW OW SKIEGO O RODZINIE

Ks. Dr. Bolesław Tw ardowski A rcybiskup- W iara św ięta n a  równi 
M etropolita Lwowski, w ydał list pasterski do 
w iernych sw ej archidiecezji o rodzinie ebrze-

CH RZEŚCIJAŃSKIEJ.

z m orderstwem  sta-

J jf f l z ie m ia c f k  & łx & t tę j

„Przedświt** skazany za oszczerstw o
W  piśmie sanacyjnych socjalistów  Przed

świt" pojaw iła się w  sierpniu  ub. roku oszczer
cza napaść n a  członka I ’. P . S„ J . M. Borskie
go, k tó ry  pociągną.! to  pismo do odipowiedzial- 
wości.

Onegdaj odbyła się w  W arszawie rozpraw a 
przeciw  redaktorow i ..Przedśw itu” p. Żmudow- 
s-tóenm. Sensacją pro&eau było —  jak  podaje 
..Robotnik" •— ujaw nienie au to ra  oszczerczego 
artykułu , •mianowicie p. Antoniego Pączka. 
Zdarza się to  clh.yba po raz pierwszy, by redak
tor odpowiedzialny, chcąc uniknąć kary, dema. 
skował autora. Je s t to ciekaw y przyczynek do 
stosunków , panujących  w B. B. S. i zdaje się 
św iadczyć, żo drogi ..Przedśw itu1’ i p. Pączka, 
k tó ry  jeszcze niedawno b y ł czołowym publicy
s tą  togo organu, rozeszły się.

P. P ączek niewiele jednak  pomógł p. żmu- 
dowskłomu. którego «ąd skazał n a  miesiąc a- 
resztu i 500 zł. tytułem nawiązki.

MIESIĄC ARESZTU ZA ZNIESŁAWIENIE 
ADWOKATA.

W swoimi czasie toczy ła  się przed sądem 
karnym  w Warszawie r  wprawa przeciw sana
cyjnemu dziennikarzowi. Tadeuszowi Wieniawa 
Długoszowskiemu, podczas k tórej obrońca stro
ny  skarżącej adw okat J. Tereszczenko nazwał 
Długoszowskiego warchołem, prowadzącym an
typaństwową propagandę za pieniądze czerpane 
od Sowietów i powoływał się w tej mierze na 
wyroki sądowe.

Mszcząc się za to o k r e ś le n ie .  Długoszowski, 
juko red a k to r pisma . W olność", w ydrukow a! 
w swem piśmie oszczerczy artyku ł, nazyw ając 
w nim adw. Tereszczenkę ..prow okatorzyną” i 
„cuchnącym adw okatem 1.

Tereszczenko pozwał Tad. W ieniawa Dłu
goszowskiego przed są .1 k tó ry  e-kazał Długo
szowskiego na miesiąc bezwzględnego aresztu 
i 400 zł. grzywny.

W ielki proces
przeciw h. posłam-sniskowcom  

beuiKnistycznym.
Przed sądem  w- Wilnie rozpoczął się pro

ces przeciwko b. posłom białoruskim: Józefowu 
Gawrylukowi, Ignacemu Dworczaminowi, Pa
włowi Krynczykowi i Fleg»;it<tvi Wolyńcowi, 
jako toż najhliższym im współpracownikom 
funkcjonariuszom  t. zw. m i t r .  sokr. białoru
skiego i kierow nikom : M. Ostepczykowi. M.
Tarasiukowi, J. Miszce, P. Pietkunowi, S. Ż yd- 
kiewiczowi i B. Łukaszkowi.

Oskarżeni, w ystępujący jak o  bezwyznanio
wi, odpow iadają za zawiązanie spisku komuni
stycznego. Związek spiskowcćftv B. W. R. K. P. 
pow stał pod auspicjam i partii kom unistycznej 
i prowadził siwą komunistyczną robotę -nietylko 
na terenie Sejmu, ale też zorganizował aparat 
wykonawczy, głównie w postaci sekreitarjatów' 
powiatowych i centralnego sekretariatu tego  
„Klubu" w Wilnie i zapmnocą aparatu  tego 
prowadził akcjo kom unistyczną w terenie.

Do rozpraw y powołano 36 świadków. A kt 
oskarżenia obejmuje 130 stron pisma m aszyno
wego.

Zjazd kupiectwa zbożowego w Poznaniu
Z in icjatyw y Rady zrzeszeń kupców zbożo

wych odbędzie s:o w Poznaniu w dniu 17 b. m. 
ogólnopolski zjazd kupiectwa zbożowego.
W program ie obrad znajduje SIfl ca^  szereg 
ak tualnych  spraw , a m. fai. kw est ja  eksportu 
zagranicznego zboża ; mąki.

Pierwszy wagon bawełny przez Gdynię
Jedna z najw iększych firm p rzem y sło w y ch  

w pabjanicach otrzymała, już pierwszy w agon 
bawohiy przez port w Gdyni. W  najbliższym  
Czasie już w szystkie transporty  baw ełny dla. 
przem ysłu polskiego, omijać hędą. niem iecki 
■porrt, Bremę, dążąc prosto  do Gdyni, co w du
żymi stopniu przyczyni się do rozwoju naszego 
'portu.

PEDAGOG CHIŃSKI ODWIEDZI POLSKĘ.

Prasa, stołeczna podaje, że w generalnym  
konsulacie polskim Nowymi Jo rk u  otrzym ał 
wizę n a  wyjazd do Polfiki uczony chiński, Ma 
Den Hwan, profesor uniwersytetu w Nankinie.
Uozomy udaje się do Polski dla zapoznania się 
t  na/szwni m etodam i wychowawczemu

GORĄCE ŹRÓDŁO ODKRYTO 
W WOJEWÓDZTWIE LÓDZKIEM.

W miejscowości Folusz (woj. łódzkie, po w. j 
turecki) odkryto  gorące źródło.

Przed kilku dniam i robotnicy, pow racający 
7. pracy, zauważyli, że z rowu przydrożnego 
w ydobyw a się para. Ponieważ w całej okolicy 
niema żadnych fabryk , k tó re  wypuszczałyby 
o-orącą wocłę. robotnicy postanow ili zbadać 
przyczynę dziwnego zjawiska. Tdą.c w kierunku 
skąd płynęła ciepła, parują-ca woda. doszli wre'

ścijań-skiej.
W  części ipierwszej swego listu Ks. A rcybi

skup rozważa, .jaką powmina być rodzina we
d ług  woli Bożej.

„Chrystus Pan w naukach swoich odnowił 
przcrlewiszystikicm i ut.-wierdził fundam enty ro 
dziny, to  je s t jedność i nierozerwalność m ałżeń 
sfcwa. Uczył w yraźnie i ctanowcz:). że mąż i żo- 
ina z woli i postanow ienia- Bożego tw orzą jakby  
jedno ciało i że nie wolno im się rozdzielać i 
z inmerni osobami zaw ierać m ałżeńskich związ
ków, a  k to  tak  czyni, popełnia cudzołóstwo, bo 
co Bóg złączył, togo człowiekowi rozłączać nie 
wolno". (Mat! 19, 6; Mur. 10. 6—9).

W drugiej części li«tu Ks. Metropolita po
daje środki do  odnowienia rodziny.

..W ostatnich la t dziesiątkach rodzina co
raz bardziej schodzi z drogi, ja k ą  jej Bóg w y
znaczył, i coraz bardziej się zbliża do pogań
sk ich  wzorów. B okw w jrm  wypowiedział rodzi
nie wojnę nieubłaganą Da śmierć i życie. Ża
dna rewolucja nie będzie możliwą, dopóki bę
dzie istniała rodzina i duch rodzinny — tak 
głoszą przywódcy bolszewików"...

,.To. co się dzieje w boLzowji. jest ja sk ra 
wym dowodem, do czego prowadzą, zgubne za
sady  zapatryw ania na rodzinę, jakie się dziś 
coraz bardziej przyjm ują w wielu k rajach , a 
także, n iestety, i w na-zej Ojczyźnie.

Bo i u nas .,za chwiał się kam ień węgielny
narodu   rodzina" (Arc.yb. Bilczewski: „Listy
pasterskie" t. 2, str. 222) i u nas w zastrasza
jący  sposób pomnaża się liczba rozbitych ro- 
dziin‘\ . .

,.I u* nas równic jak w innych krajach, wre 
zacięta walka. o ustaw ow e wprowadzenie roz
wodów i ślubów cywilnych"...

„I u nas wreszcie bardzo zły je s t wzajemny 
stosunek rodziców do dzieci i dzieci do rodzi
ców; coraz częściej naw et, jak  u pogan, pierw- 
szem pytaniem , jakie sobie rodzice zadają., jest, 
czy wogóle ma być potom stw o, i nieraz równic 
z góry  na zagładę je skazują:, dopuszczając się 
w ten sposób strasznej zbrodni, którą nasza

szcie do źródła. W toku dalszych badań stw icr-j 
dzono. że ze źródła tego bierze początek rzeka l 
Kiełbyska, przepływ ająca o 2 k ilom etry od 
T urka. W ydelegowani z Łodzi specjaliści zba
dać m ają, czy źródło nada się do celów lecz
niczych. A tym czasem  wiadom ość w yw ołała 
sensację w całej okolicy i ludność leczy się już 
woda. z gorącego źródła.

Cli. D. poznańska 
w hołdzie KorianfeMH.

W niedzielę 4 b. m. odbył się w Poznaniu 
zjazd wojewódzkiej R ady Ch. D. Po referacie 
prezesa Tyl czy oskiego przedstawił sy tuację 
kraju  prezes klubu Ch. D.. pos. Ponikowski. 
Omówił głównie zmiano regulaminu, budżet i 
Brześć.

Przedłożony budżet —  mówił pos. Poni
kow ski —  iest w dochodach i wydatkach nie
realny. W  każdej pozycji widać tu partaczną 
dorywczość pracy, tak , aby coś było. w szyst
ko jędrno jak. Znać tu  brak  ręki faohowca- 
gospodarza. W iadomo, że budżet doszedł do 
skutku bez uzgodnienia poglądów z min. skar
bu Matuszewskim. W pływ y skarbow e są  coraz 
mniejsze. Stosownie do zmniejszonych w pły
wów zmniejszono -rneohanicizuio także w ydat
ki, ale właśnie t. zw. redukcja w ydatków  jest. 
•w tym wypadku nierealna, gdyż trudno  po
myśleć, aby wobec zm niejszenia się <R •'bodów 
państw a m inisterstwo P racy  mogło oszczędzać i 
na bezrobotnych. Otóż i monopole dają nn ie j-1  
sze dochody, niż daw ały dotąd. Zaś przypus.z-1 
czonie. że te raz  w czasie ogólnej pauperyzacji i 
podatek m ajątkow y i przem ysłowy przyniosą 
do 270 miljonów zł.. jest całkiem nierealne. [ 

Rząd z początku sprawy brzeskiej nie doce
niał. K lub B. B- był n a  nią nie przygotow any. 
R.znd znajduje się obecnie w de.fen7.vwie. ale 
może przejść do  ofenzywy. Sprawa brzeska 
zrobiła głębokie wrażenie.

R eferat organizacyjny wygłosił p. K aczo
rowski (W arszawa). P o  dyskusji wysiano n a
stępują, cą, depeszę do nos. K orfantego:

„R ada MJhjewódzika C h .  D. w Poznaniu, 
stw ierdzając fak t c i ę ż k i c h 'w ystępków  prze 
ciwko znanym .patriotom i działaczom  
społecznym, dokonyw anych w twierdzy 
brzeskiej przez oficerów-dozoreów. w y stę 
pujących w roli oprawców i hańbiących 
przez to mundur wojsk polskich, a ujaw 
nionych w Interpol a ej' klubów  Ch. D. i in
nych w Sejmie —  przesyła wielkiemu sy 
nowi ziemi Śląskiej i wodzowi ludu ślą
skiego Wojciechowi Korfantemu wyrazy 
hołdu, czci oraz serdeczne życzenia dal- 1

w ia  ...
„Nie wolno tw orzyć rodziny bez zastanow ię 

•nia, lekkomyślnie, bo to  spraw a ogromnej wa
gi d la  szczęścia doczesnego i wiecznego. T rze
ba się więc sta rać  wyrozumieć, jaką jest pod 
tym wzglądem w ola Boża. Przyszli m ałżonko
wie winni sic dostatecznie poznać, aby wie
dzieli, czy będą mogli ze sobą. żyć zgodnie aż 
do śmierci, czy zdołają razom przetrw ać nieraz 
bardzo ciężkie chwile i dochować sobie wierno
ści ipcprzyisiężonej, choć ta  wierność może nie
raz na wielkie będzie w ystaw iona próby.

N astępnie m uszą małżonkowie zawsze pa
m iętać o t-eru. że miłość jest. naczelną cnotą ży
cia chrześcijańskiego, miłość więc w iana 5 
w- m ałżeństw ie wszechwładnie ramować. Miło
w ać się winini wzajem małżonkowie, miłować 
winni rodzice sw e dzieci, a dzieci rodziców, 
miłość wspólna powinna Łączyć rodzeństwo"...

..Prócz troski o zdrowie i życie swych dzie
ci powinni też rc-dzi-ce s ta ra ć  się usilnie o ich 

•należyte wychowanie. Dobry chrześcijański oba 
raktcir to najw iększy skarb, jak i rodzice dzie
ciom mogą zastawić, to  fundam ent prawdziwe
go szczęścia i rcdziców i dzieci w późniejszych 
latach. Najlepszym zaś sposobem urab ian ia te 
go charak teru  w dzieciach to przykład rodzi
ców’1...

..Dzieci zaś niech sobie wezmą, za przykład 
Boskie Dziecię Jezus i niech się s ta ra ją  tak ie
mu być dla swych ojców i matek, jakim był 
nasz Odkupiciel w  N azarecie dla Józefa i Ma- 
rji. Niechaj się wiec m odlą codzienne za swych 
rodziców, jak o  za najw iększych swoich dobro
dziejów, niech ich szanują i kochają, nioch im 
będą posłuszne, niech imi z pomocą, spieszą w e
dle sw ej możności w ruacy. niechaj ich w,spie
rają  w razie potrzeby"...

W końcu .nawołuje E s. M etropolita rodziny 
polskie do odnowienia według wzorów N aj
świętszej Rodziny, do sum iennego spełniania 
swych obowiązków rodzinnych, oraz udziela 
błogosław ieństw a pasterskiego.

Ja k  donosi KAP. z Citta dcl Vaticano. 
w ciągu tygudinia ogłoszona będzie encyklika 
papieska o małżeństwie, k tó ra  wzbudza wielkie 
zainteresowanie.

azej owocnej pracy dla dobra kraju i ca
łości ruchu chrześcijańsko-społecznego".

Postanowiono przeprowadzić reorganizację 
stronnictw a. Członkowie Znrzadów złożyli urzę 
dy. R eorganizację przeprow adza komisja zło
żona 7. 5 osób. k tóra chwilowo reprezentuje 
Ch. D. na terenie poznańskim .

M anifestacje na cześć W odza  
śląskiego ludu.

W święto Trzech Króli w Katowicach odby
ło się w kościele 0 0 . F ranciszkanów  uroczyste 
nabożeństw o z okazji powrotu K orfantego na 
Śląsk. Zaproszony przez swych zwolenników 
W ódz ludu śląskiego, przybył do kościoła wraz 
z małżonką;, w itany owacyjnie przez tłum y, 
wśród których było też COO powstańców ślą.s- 
ifeicb. k tórzy  w ostatnim  tygodniu przeszli z pod 
znaku san ac ji dto N arodow ego Związku Pow
stańców . Podczas nabożeństw a wzruszając- ka 
zanie wygłosił O. F rnnebzkanin  ks. Euzebiusz. 
Po nabożeństwie na rynku  odbył sic raport od
działów  powstańczych- i defilada, poc-zem, prze
m awiał K orfanty. W  m o#ic swej naw iązał do 
obrony praworządności i katolickich zasad 
w Polsce. Kończąc, oświadczył wśród niemil
knących oklasków : „ślubujemy, że nie usta
niemy w tej walce o praworządność i katolicką 
sprawiedliwość”.

Projekt kodeksu kaniego wobec zbrodni 
spędzania płodu.

W edług art. 227 pierwszego projektu no
wego kodeksu karnego za spędzenie pfodu ma 
ulegać karze więzienia do 5 lat ta kobieta, któ 
ra sw ój płó l. spędza, ja k  też i osoba, w ykonu
jąca odnośny zabieg. Do tego postanowienia 
projektu kodeksu kannego przy drugiem jego 
czytaniu Komisja kodyfikacyjna jednomyślnie 
•przyjęła i dodała postanow ienie uzupełniające, 
że „sprawcy spędzenia płodu nie ulegóD karze, 
jeżeli zabieg był wykonany przez lei orr.u ze 
•w-zględu na zdrowie matki, dobro roiD.rty lub 
z innych ważnych powodów’1. W skutek  tego 
uzupełniającego dodatku art. 227 zabezpiecza 
obecnie zupełną bezkarność zabójstwa płodu.

Ponieważ tego rodzaju pełna bezkarność 
zabójstwa pledu godzi w maroineść chrześci
jańską, w spraw ie tej odbyły sic w diecezji 
lwowskiej zebrania la g  katolickich. Zebrania 
te jednom yślnie uchwaliły rezolucje, dom aga
jące się skreślenia wspomnianego dodatku do 
art. 227 nowego kodek u karnego, gdyż do
datek  ten. czyniący zbrodnię zabójstwa płodu 
bezkarną, sp rz ę c iw-a się zasadom moralności 
chrześcijańskiej. (KAP).

Z  ś m u im t e * .

Katastrofa hydroplanów włoskiej 
eskadry.

Do lotu transatlan tyck iego , jak wiadomo, 
w ystartow ała eskadra w łoska złożona z 12 
hydroplanów. Do Natalii jednak dotarło  tylko 
10 maszyn. W edług wiadom ości z Bolama w 
portugalskiej Gwinei, dwa pozostałe samoloty 
zderzyły się z sobą w powietrzu tuż po wystar. 
towaniu eskadry w kierunku Natalu. Jeden 
z hydr-o-nlanów spłonął zupełnie i -szczątki jego 
runęły do morza, drugi zaś został poważnie 
uezkcdtzony. P ilo t u tonął w morzu, a  maszy
nę wyłowiono z fal morskich.

Rząd włoski trzyma! dotychczas w ukryciu 
ten tragiczny wypadek i nie pozwalał na o-pu- 
blikowanie go. gdyż nie chciał niepokoić opinji 
publicznej w trakcie  odbyw ającego s ię  lotu.

100 ifomunislOw-PolahOw przed 
sadem.

W Moskwie odbyło .się .posiedzenie kom itetu 
dyscyplinarnego polskiej partji kom unistycz
nej. Przed sądem parryjnym .y k tó ry  zbietrzo się 
w krótce w Charkowie, m ają s tan ąć  w ybitni 
komuniści ipolecy, oskarżeni o oportunizm i 
..odchylenia psa wicowc-ugod-owe". Ogółem 
przed sądem stanie 100 kom unistów  Polaków. 
Kilku 7. nich gr-ozi zesłanie n a  Sybir i -wyklu
czenie z partii z pozbawieniem praw.

Nędza w §l«RS€?r Zfedrcoczonpcti.
W śród farmerów w stanie A rkanzaa panuje 

wrzenie z powodu szerzącej tnę ce-raz bardziej 
nędzy. Ostatnio m iasto  A rkanzas było widownią 
gw ałtownych dem-onstrącyj farmerów, k tórzy  
grozili zdemolowaniem sklepów  spożywczych. 
„D ajcie nam jaść"! „R atujcie ma^ze rodziny 
przed głodem"! —  krzyczeli dem onstranci. Zor
ganizowano pomoc doraźną dla farmerów togo 
bogatego doniedaiw.m stanu.

Walhe łodzi pod^odnei z potwora*
mi isiorsftlmś.

Angielską łódź podwodną „W iktorję’1 spot
kała przygoda, k tó ra  jedynie dzięki przytom 
ności stern ika nie zakończyła się katastrofą. 
Podczas ćwiczeń eskadry lodzi podwodnych u 
północnych brzegów Irlandjł ..W iktorja" od
daliła się zbyt daleko od terenu manewuowęgo 
i zaatakow aną została przez grom adę dzików 
morskich, z k tó rą  stoczyła goetzinnę blisko 
walkę, zabijając minami okclo 16 w ygłodnia
łych potworów. Ciężko uszkodzoną lódż u rato 
wał ste rn ik , k tó ry  umiejętnem pilotowaniem  
wyprowadził ją z pola walki.

BUKARESZT LICZY 800.000 
MIESZKAŃCÓW.

Oglos-zone rezu ltaty  ostatniego spisu ludno
ści w Rumumji wskazują,, że k ra j ten liczy 8 
m iast, posiadających więcej niż 100.000 miesz
kańców, a sto lica państw a, B ukareszt, prze
kroczyła już liozbę <800.000 miesz.kaióeów.

WSZYSCY MYŚLĄ O TANICH DOMACH.

Międzynarodowy kongres m ieszkaniowy od 
będzie się od 1— 5 czerwca b. r. w Berlinie-. 
Kongres ten będzie połączony z praktycznem i 
.pokazami, oraz z wycieczkami i objazdami. 
Głównym tematem obrad kongresowiczów ma 
być kw estja tanich m ieszkań i budowy jedno 
i dwurodzinnych dotnów.

ATEISTA RZUCONY WILKOM NA 
POŻARCIE.

W łościanie wisi ukraińskiej Tob ołówka do 
konali sam osądu .na kom uniście G-ołobowie, k tó  
ry z okazji świąt- Bożego Na-rodzenia przybył 
z ram ienia związku ber.beżmików w celu szerze-i 
nia idei ateistyczny eh wśród d z ;eoi chłopskich. 
Zwlo-ki zam ordowanego bezbożnika przewiezio
no  do pobliskiego lasu j pozostawiano na po
żarcie wilkom.

ZWYCIĘZCA ATLANTYKU ARESZTOWANY 
ZA... KRADZIEŻ.

Charles Lewin, k tóry  w r. 1928 przeleciał 
A tlan tyk  z pilotem Chamberlainem i już na te
renie europejskim  miał zatargi z władzam i o 
ciemne spraw ki, z-osiał obecnie aresztow any 
w Nowym Jo rk u  za popełnienie kradzieży. Za
mieszany om jest w spraw ę tajem niczej kradzie
ży papierów  wartościowych, w wysokości 21 
tysięcy dolarów.

N AJW IĘKSZA  ELEKTROW NIA 
NA ŚW IECIE. •

Przy tam ach na rzece św. W aw rzyńca w* 
Stanach Zjednoczonych m a być wybu-d-owana 
elektrow nia, k tó ra  będzie najw iększą w świę
cie. D ysponow ać ona będzie siłą 2 miljonów 
koni parowych, a koszta budow y, mają w yno
sić, w edług projektu. 54 miljony dolarów.

PA R T JA  SZACHA ty  z  36 GRACZAMI.

Słynny szachista AIjeebm rozegrał w ty ch  
dniach w  Belgradzie pa-rtję szachów jednocze
śnie z 36 graczam i. Rozegranie tye.h partji 
trw ało  od 3 pp. do  11 w nocy. Z 36 oartji w y
grał A ljeehin 23 partjc , 12 na remis, a przegrał 
ty lko  jedną.

«
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Sitereatmra. fkimo, tea tr  
Pochwała stylu.

W  dobie szozególniejszego upadku k ry ty k i 
literackiej w Polsce w arto  przypom nieć eo 
mówił o sty lu  znaw ca sztuk i pisarskiej, k ry 
ty k  E rnest Hello:

,yisie tw orzym y klei, k tó re  w ypow iada
my —  mówi Hello —  ale tworzym y styl. Czło
w iek, nie będąc genjumem , może dojrzeć wiel
ką prawdę. Ale, aby ją  wypowiedzieć w  wy- 
razach ostatecznych, w  języku nieśm iertelnym , 
by ją  podpisać swojc-m imieniem, by  ją  w obli
czu rodzaju ludzkiego zespolić z tym  podpi
sem. na to  trzeba być człowiekiem geujalnym . 
W łaściw e siedlisko genjus-zu, to .J ty l,  styl jest 
jego stolicą, jego znaczeniem, jego chwała.. 
Cokclw iekbyśeie wypowiedzieli, jeśli nie nia

n i e  stylu, nie będziecie mieli eliwały. S tyl nic 
może być zastąpiony przez myśl, jakkolw iokhy 
myśl była św ietna lub w spaniała. Nic go nie 
zastąp i11.

lfóljaeircait©Jiraila w Meinczecft.
Przem ysł filmowy w  Niem czech szybko sio 

rozw ija, św iadczy o tom najlepiej fak t, iż pod
czas gdy w 1914 r. is tn ia ły  tam  32 w ytw ór
nie filmowe, dziś je&t ich 424, z czego 275 ma 
siedzibę w Berlinie.

W  niemieckim tirzemyśle filmowym daje 
się zauw ażyć daleko idąca  koncentracja , oraz 
tendencje m onopolistyczne. Najpotężniejsze,m 
przedsiębiorstw em  filmowemu Niemiec je st 
„UFA11; stanow i ona w łasność znanego potem- 
ta ta  finansowego^ ’ a  zarazem przyw ódcy na
cjonalistów , Hugemberga. D ysponując 45-miljo- 
now ym  kapitałem , opanow ał on przeszło 50 
procent w ytw órni filmowych w Niemczech.

Podczas gdy  w  1918 r. było w Niemczech 
2.300 kin, liczących 803 tysiące miejsc, obec
nie istn ieje 5.078 kin.

Podczas gdy  w grudniu  1929 r. ty lko  205 
k in  (193.000 miejsc) posiadało aparatu rę  dźw ię
kow ą, w połowie 1930 r. było już w Niemczech 
572 kin dźw iękow ych (444.000 miejsc), a  obec
nie 880 kin, liczących 600.000. miejsc, w yświe
tla  już ty lko  dźwiękowce. W  ten sposób jedna 
czw arta  kin niem ieckich posiada apara tu rę  
dźwiękową.

REPORTAŻ KRYMINALNY O UPIORZE 
Z DUESSELDORFU.

W teatrze  m iejskim  w  Grudziądzu w ysta
w iono sensacyjny dram at krym inalny p. t. „U- 
piÓT z Diisseldorfu11. A utoram i tej sztuki, za
krojonej n a  reportaż, są dw aj Grudziądzanio, 
pp. N iew iakow ski i K arski. S ztuka podobno 
posiada w alory  teatralne.

k a m e r a  o & s c u r a .

To się nazywa pewność siebie.
Swojego czasu „N aprzód11 zarzucił pos. Dy- 

boskiem u z K rakow a, ie  pobiera trzy  pensje, 
jako  prym arjusz szp ita la  Sw. Łazarza, jako  le
k arz  K asy Chorych i jako poseł sejm owy. Poseł 
Dyboski sprostow ał wówczas, ie  pobiera ,.ty l
k o 11 dwie pensje: z K asy Chorych i ze Sejmu. 
K iedy „N aprzód11 w y tknął pos. Dyboskliemu 
.pensję miesięczną, w  kw ocie 900 zł. za „robienie 
pro jek tów 11 w K asie Chorych —  pos. D ybo
ski __ o dziwo! —  zamieścił następu jące  spro
stow anie w  ,N aprzodzie11:

„Na podstaw ie § 19 ustaw y  prasowej 
proszę o zamieszczenie następującego spro
stow ania: Nie jest praw dą, jakoby pensja 
m oja w K asie Chorych wynosiła 000 zło
tych , natom iast praw dą jest. że jako  poseł 
pobieram  w Kasie Chorych 1400 złotych 
m iesięcznie. Z poważaniem  Dr. Tadeusz 
D yboski, poseł n a  Sejm 11.
Oto, co znaczy pewność siebie. „N aprzód1' 

kończy swoje uw agi o pos. D ybosldm : „Pienię
dzy, pieniędzy, pieniędzy!11.

Już mamy bon. konsula na leaderze 1
U kazujący się w sto licy  M adery, Funchah; 

dziennik portugalsk i „ J o m a l11 zamieścił sąż
n isty  a rty k u ł o m arsz. Piłsudskim . J a k  donosi 
„Głos P oranny":

„Z okazji przybycia m arszałka P iłsud
sk iego  na Maderę m ianow any został honoro1 
wym konsulem  polskim P ortugalczyk  p. 
Vieua de Castro, bankier, właściciel ziemski 
i w ydaw ca dziennika „Jo rn a l11.

Nietakt.
Pow ażny i piękne tradyc je  za sobą m ający 

„T ygodnik  Ul." pisząc o K iepurze z okazji po 
by tu  głośnego śpiew aka w W arszaw ie w yraża 
się m. in.:

„do dwóch wielkich gwiazd, płonących na 
m iędzynarodow ym  horyzoncie sztuki, P ade
rew skiego i Poli Negri, doszła trzecia, rów
nie pełna11 i td. —
Jednym  tchem : Paderew ski i P o la Negri! 

A rtysta-genjusz i ak to rk a  z Hollywood! K apłan 
narodowej spraw y, zapisany niezatartem i gło
skam i w  historji zm artw ychw stałej ojczyzpy i 
kapryśna, św ietnie płatna a r ty s tk a  filmowa* 

Trzeba mieć przecież pewne poczucie pro
porcji i rangi duchowej!

Opromieniony „Promyk“.
50-LECIE ISTNIENIA „GAZETY ŚWIĄTECZNEJ1’.

Od kilkudziesięciu la t wychodzi w  W arsza
wie tygodnik popularny „G azeta Świąteczna11, 
k tó ry  włośnio w roku bieżącym obchodzi swo
ja 50-lceie.

Założycielem ..G azety11 i pierwszym jej re
daktorem  był K onrad Prószyński . (Kazimierz 
Promyk), publicysta i znakom ity działacz 
oświatowy. Działalność Prom yka zakrojona 
była. naprawdę na miaro wiekopomną.

K onrad Prószyński, będąc jeszcze studen 
tem uniw ersytetu warszaw skiego ułożył i w y
dał pnd pseudonimom P rom yka ..E lem entarz'1, 
po którym  nastąpił szereg książek ośw iato
wy cii d la  analfabetów . N a lawie uniw ersytec
kiej zawiązał Prom yk potajem nie kółko szerze
nia oświaty „Tow. ośw iaty narodow ej-1. K ilka 
rozpraw  o oświacie, o duchu narodowym , o mi
łości ojczyzny —  przygotow ało g runt pnd wy
daw anie pisma stałego. T tak  pow stała ..Gazeta 
św ią teczna11 w  r. 1881. Na wieść o w ydaw ania 
przez Prom yka „G azety św .’1 zgłosiło .przed
płatę na nią. natychm iast 2.50(1 abonentów. 
W ostatnich latae-li przed w ojną liczba i cl i do
szła do 32 'tysięcy. Cenzura rosyjska sta le  na
przykrzała się ..Gazecie11; jej bezinteresowny 
i najczystszy 'patriotyzm bolał bardzo ówcze
sn e g o  generał-gubernatora H urkę, k tó ry  sta le 
•czytywał to  pismo.

Drugim redaktorom  „Gazety Św iątecznej-’ 
był T adeusz Prószyński, najsta rszy  syn .-Pro
m yka". k tóry  pracował bez p rzerw y  w „Gaze
cie" cd r. 1800. Obecnie redaguje pismo jp. 
W anda K onradow a Prószyńska.

Dzisiejsze 50-łeeie tej zasłużonej placów ki 
oświatowej jest w  całości triumfem idei K azi
m ierza Prom yka. Jego szlachetna postać uno
si sic nad wysiłkami najlepszych dusz obywa
telskich. k tórzy  krzepili ,społeczeństwo K on
gresówki w czasach niewoli. Zasługi jego są 
olbrzymie i warte pomnika. Ja k że  pięknie pisał 
o sobie ten cichy, skrom ny, a  przy tom wszyst- 
kiom tytaniczny pracownik i budziciel ducha 
polskiego i obyw atelskiego:

..Budzić masy. albo to przynajmniej, co 
zbudzić z tych mas można, uśw iadam iać jo i 
rozmijać ich władze moralno-umy-słowe —  to 
rzecz jedna z najpilniejszych. K to inny byłby 
może do tego s to k ro ć  -zdolniejszym. Ale nie 
widziałem nikogo, k toby  się należycie wziął, 
niwa leżała odłogiem, w ięc wziąłem się ja  do 
niej. N a jak i eros innein polu. w innego rodzaju 
pracy może byłbym  doszedł do w iększych s to 
sunkow o owoców. A są pola leżące dotąrl zu
pełnie odłogiem, albo niezmiernie słabo upra
w iane...11.

1 :n:  ----

pozytora, zapytał się życzliwie: „No ja k ie  ci 
się, synu, podoba w R zym ie?11. ,N iezm iernie je 
stem zadow olony11 —  odparł Perosi. „lecz p rzy 
kro  mi, żc opuściłem m ojego k ard y n a ła  w  We" 
necji11.

„Nie m artw  się11 —  rzek ł uspakaja jąco  pa
pież, —  „w krótce będziesz służył nadal swemu 
kardynałow i11. Słowa te  spraw dziły się, gdyż 
następcą Leona XHI został p a tria rch a  W enecji, 
kardynał Sarto , pod imieniem P iusa X.

Amy Johnson o sobie.
M łodziutka lofniczka angielska Amy Jo h n 

son, k tó ra  z powodu defektu w samolocie m u
siała zrezygnow ać ze swego lo tu  do Chin, bawi 
jeszcze w W arszawie, będąc sensacją, u iotylko 
w sferach lotniczych. T a  m łodziutka, dzielna 
kobieta, pełna niowymuszouośei, jak  ją okre
ślają dziennikarze w arszaw scy, pełna życia
i słodyczy w  mowie i uśmiechu —• budzi po
dziw. Dalekie i braw urow e lo ty  nie pozbawiły 
jej czaru kobiecości. Chwilami naw et trudno 
uw ierzyć, że ta  dziew czyna delikatnej budo
wy, zdołała ta k  dobrzo opanow ać „stalow ego 
rum aka11 i kierow ać drohnem i rączkam i jego 
w alką z żywiołami, żo zdołała przelecieć przed 
rokiem  nad całą E uropą i A zją do dalekiej 
A ustralji.

N a „konferencji prasow ej11 w am basadzie 
angielskiej w  W arszaw ie lo tu iezka była osią 
indagacji, chcących w szystko wiedzieć dzien
nikarzy.

Jeszcze w szkole m ała Amy w  sekrecie 
V>rzed rodzicami m arzyła o lataniu, przez dłu
gie tygodnie zbierała swe grosiki, w yrzekając 
się różnych słodyczy 5 przyjemności, by w resz
cie uzbieraw szy pokaźną sumę 30 s. (65 zł.) 
móc przez parę minut chociażby nacieszyć się 
lataniem w pasażerskim samolocie. .Marzeniem 
nieziszczalnem było „Iooping the loop11, za 
k tó re  trzeba było zapłacić cala fortunę, bo aż
3 gwinejo (130 zł.).

Brozz roli Amy czekała swej ko le jk i, by 
m óc w stąp ić do Cywilnej Szkoły Lotniczej,

nio trac iła  jednak  czasu, ho ootlzień przy 
dźwiękach gramofonu wprawiała się w w y
trzymałość kręcenia się w kółko b«7. zawrotu 
głowy.

Ucząc się z zapałem lo tn ic tw a Amy praco
wała w Londynie, jako reporterka, płfcząc na 
maszynie i stenografując, ale w prost nienaw i
dziła tego. Rodzice jej m ieszkający niedaleko 
od Jm udyuu, jednak  o niezom nic wiedzieli 
i mimo, że Am y jrodczas każdej bytności Ba
dała, ja k  też zapatru ją  się oni na lotnictw o, 
jakoś nic nio wzbudziło w  rodzinie najm niej
szego podejrzenia. Zawsze jednak  nie szczędzili 
oburzenia i pogardy na temat lotnictwa, twier
dząc, że nigdy żadna z ich córek nie będzie 
Iotniczką!

Dziś, po przebyciu wid.u emocji rodzice 
i dziadkowie Amy, którzy" z początkuj najbar
dziej sprzeciwiali się jej zamiarom , cieszą się 
razem z ukochaną córką jej triumfem i wie
rząc  w jej dzielność i szczęście, przestali sio
0 n ią  bać.

Amy Johnson, jak  przystało  na dzielną
1 bohaterską niew iastę, nie jest zupełnie prze
sądną. Jednakże nio oparła, się prośbie dwóch 
m ałych wielbicielek, k tó re  ją  wciąż obsypują 
listam i i któro, dowiedziawszy się o j  niej, iż 
nie w ierzy w przesądy, posłały  jej broszkę.- 
amulet własnej kompozycjil Składa się ona 
z pechowych znaków  jak  trzynastka , w yw ró
cona podkow a itd , i jest jedynym  am uletem, 
z k tórym  się nasza lotu.iozka nio rozstaje!

leszcze anegdoty o papieżach.
Papież Pius X. już w  pierwszych la tach  

swego kap łaństw a odznaczył się niezw ykłą 
onorgją. Ja k o  kapłan, nazyw any przez ludność 
poprostu „Don Giuseppe11, szczególnie ostro 
w ystępow ał przeciw wyzwiskom i przekleń
stwom. k tóre były jedną z najgłów niejszych 
wad jego paratjan . Pewnego razu idąc przez 
wieś zauw ażył' jakiegoś parobka, klnącego 
w obrzydliwy sposób. Bez nam ysłu przystąpił 
do niego i wymierzył mu policzek. N auczka 
poskutkow ała, gdyż zaw stydzony parcbczak 
unikał od tego czasu nieprzyzw oitych wyrażeń. 
Po kilku- la tach „don Giuseppe11 otrzym ał s a 
krę biskupią i został biskupem . U karany pa- 
robczak na wieść o tom. wspomniał swoim zna
jomym o policzku: „nic dziwi m nie wcale ta  
nom inacja; ..don Giuseppe11 przecież. ..bierzmo
w ał11 mnie jeszcze w tedy, gdy był kapłanem 11.

Benedyktow i XV zaanonsow ano pewnego 
razu zakonnika, k tóry  stanąw szy  przed papie
żem, w ybuchnął płaczem. Zdumiony B enedykt 
XV sta ra ł się go uspokoić. W końeu okazało się, 
żc zakonnik miał sen o an tychryście, k tó ry  uką 
zał się na świccie w ludzkiej poSlaci. — „Hm 11. 
— potrząsając głową, zapyta ł, p a p ie ż  „a, da
wno się to sta ło?11 — „Ojcze św ięty, trzy  i pół 
roku tem u11 — ..Eh, to w szystko dobrze11,
uspokoił papież zakonnika,   sp raw a ta  w ła
ściwie obchodzi przes/.łe pokolenie, lecz nic 
nas11.
, Piepicż Leon XIII zdradzał zawsze wielkie 

zainteresow anie dla prasy. Będąc biskupem je
szcze w P crugji, założył tam dziennik „Glos 
P raw dy11, k tórym  się nadal, jako  papież, in te
resował. 1-go lipca w 1880 r. ..Głos P raw dy11 
z okazji św ięta św. Ignacego Loyoli, zamieścTi 
a rty k u ł, w przeważnej części odpisany z kśfążki 
G iobertiTgo. k tó ra  znajdow ała się n a  indek
sie. Leon X III natychm iast poznał źródło arty -

j kul u. P rzyw ołał więc do siebie redak to ra  i 
i w rozmowie prosił go, by mu coś przeczytał, 
' przyczem podsunął mu książkę Giobertbego. 
j o tw ierając w odnośnem miejscu. P rzerażenie 

redaktora nie miało granic. Musiał jednak ca
ły  ..swój11 arty k u ł przeczytać do końca. Za
w stydzonego redaktora pożegnał papież słow a
mi Ew angelji: „Odejdź w pokoju i nie grzesz 
więcej".

Leon XIII miał kuzyna i kuzynkę którzy 
sądzili, żc będą mogli bez końca w yzyskiwać 
dobroć Papieża. Potrzeby ich zwiększały się 
z każdym  miesiącem. Pewnego razu przybyła 
do Leona XIII kuzynka z prośbą o pow ażniej
szą kw otę: „Ojcze św ięty11 —  rzekła: nie m a
my już nic pieniędzy. Jeśli nam odmówisz, 
będę zmuszona w ystępow ać z koncertam i, co 
do k tórych  już porozum iewałam  się z salonem 
M arglierita11. „Ach. Boże, m oja kochana sio
strzyczko11 —  odparł ze spokojem  papież — 
..jakżeż żałuje, że jestem  już starcom , z jakąż 
przyjem nością poszedłbym na koncert by móc 
cię oklaskiw ać11.

Pewien m alarz, żądny sławy, uprosił papie
ża Piusa IX, by mu pozował do portre tu . Pc- 
k ilkunastu  dniach portre t był gotów , lecz Pius 
IX. nic widział żadnego podobieństw a pomię
dzy sw oją osobą i obrazom. Nie wypowiedział 
się jednak  z te.rn odkrycieinTprzed m alarzem , 
k tó ry  prosił jeszcze o autograf. P rzychylając 
się do prośby „m istrza11, P ius IX zacytow ał sło
wa Chrystusa: „Nolito tim ere, ego sum 11 (Nic 
bójcie się, to ja  jestem )   Pius IX m. p. Na
leży się. spodziewać, że m alarz nio pokazał n i
kom u tego obrazu.

N ow ozaangażow any przez papieża Leona 
XIII, dy ry g en t kapeli sykstyńsk ie j, znany kom 
pozytor Perosi, był łubiany w W atykanie. Pe
wnego razu Leon X III natknąw szy  się na kom

f p o i t
Węglowodany odżywką sportowców.
Jesteśm y w pełni zimowego se.zonu spor- 

towogo. N arciarstw o, saneczkow anie, ślizgaw 
ka, liockey na lodzie —  kw itną, przyczyniając 
się do uprzyjem niania okresu zimowego m ło
dzieży i starszych.

Ażeby jednak  spo rty  mogły spełniać mile- 
życic sw oją doniosłą, misję, muszą być upra
wiane w odpowiednich warunkach higjeny. Po‘ 
za przystosowanem  do celów treningow ych, 

uieciężkiem. a  mimo to ciepłem, wygoduom 
ubraniem  i moenom. nieprzem akałnem  obu
wiem, należy nader baczną uw agę z\v;acać i 
na sposób odżyw iania się osób upraw iających 
sporty . Znaczne w ydatkow anie energji cieplnej 
w skutek  wzmożóne.go ruchu i tern samem sp o 
tęgow anej pracy fizycznej, domaga się wyrów
nania przez dostarczenie organizmowi sportow
ca dostatecznej liczby tak zwanych kaloryj, 
czyli jednostek, wytwarzających energję ciepl
ną i stanowiących niaterjat do przyspieszone
go spalania tkanek, jak ie  tow arzyszy wzmożo
nemu przy sporcie ruchowi.

Dawne m etody pokrzepiania organizmu al
koholem i spożywaniem znacznych ilości mięsa 
i tłuszczów zostały uznane przez naukę now o
czesną za najzupełniej wadliwe. Mięso, ryby  
i ja ja , pokarm y najhardziej obfitujące w białko, 
m ają dla organizm u tę stronę wielce ujemną, 
że przy spalaniu się w nim tego białka, pow sta
ją  tak  zwane ciula purynowe, szkodliw e dla 
ustroju w skutek tego, że we krwi zmieniają, 
sio one w kw as moczowy, k tó ry  ją  zatruw a.

N auka nowoczesna wysuwa konieczność 
szukania, w ytw arzającego cnmgjo. m aterja łu  
spalinowego dla organizm u, w w ęglow odanach, 
czyli w pokarmach mąeznych, cukrze, jarzy
nach i owocach. Z pośród nich, cukier zw ła
szcza, posiada w ysoką w artość odżywczą i 
potęgującą energję. Dr. S. C.

Trumf Bronisława Czecha w Staram 
Smokowcu.

W wiadomości wczorajszej o w ynikach pierw 
szego  startu  naszych  narciarzy w  C zech osło 
w acji (S ta ry  S m okow iec) zazn aczy liśm y , żo 
b y ły  ono dość  d o b re , jeśli chodz iło  o b ieg i. 
D ziś m u sim y  p o d k reś lić , że osta teczna , k la 
sy f ik a c ja  tye.h zaw o d ó w  je s t  w ielk im  su k ce
sem  n aszych  zaw od ników , k tórzy  w yszli 
zw ycięsk o  z pojedynku z n a rc ia rz a m i czc- 
sko-n iem icck iem i.

W  k o n k u rs ie  sk o k ó w  na sk o czn i d ra  
G ulira  w  S ta ry m  S m okow cu  nasz  m is trz , 
Bronisław  Czech zdobył nierwszą m iejsce  
z notą 225.3 i skokam i: 31 i pćł i 34 i pól 
m ., a d ru g ie  Lankosz (n o ta  192.7. sk o k i: 
22 i 33.5 m .). N a  d a lszy c h  d o p ie ro  m ie jscach  
usadow ili się n a rc ia rz e  o b cy : U a ran o w sk y  
(S vaz) i B a n ja sz  (K a rp a ib e n y c re in ) .

Na p o d s ta w ie  tych  w y n ik ó w  k o m b in a c je  
n a rc ia rsk ą  (b ieg  18 km . i sk o k i)  w ygra ł b ez
ap elacyjn ie B ronisław  Czech z notą 458.8  
pkt. D ru g ie  m iejsce za ją ł zw ycięzca b ie g u  
18 km  R u z s iń sk y  ^K erp a th e iw ere in ) , czw ar 
te L an k o sz , 5) M ardu łu , fi) M otyka

Htaiifreiiffras piłharshf.
Falkow ski, doskonały bram karz ŁTSO, opu“ 

ścił swój klub i przeszedł do krakowskiej Gar
barni. Jak  wiadomo. G arbarnia oddawna poszu 
kiw ała następcy  dla słabego Grzegorczyka.

Ulrich (dotychczas Hasm onea. a przedtem 
Pogoń) oraz Malinka (Pogoń) zasilą w grach o 
m istrzostw o Ligi benjanriuka polskiej ex tra  
k lasy  ..Lechję11.

Kisieliński II (Wisła) obejmie stanow isko 
lewego łącznika w Polonii stołecznej.

Miedź w organizmie cziowieka.
Profesorow ie Hans Klcirunan i Joachim  

Klinke zadali sobie trud  zbadania zawartości... 
miedzi w organizmie człowieka i oto okazało 
się, że se rce  ludzkie zaw iera 2.19 miligrama 
tego m etalu, k rew  — 1.40 do 1.71 miligrama, 
wątroba zaś 27.5 m iligram a miedzi organicz
nej. Ciekawe jeięt spostrzeżenia że dzieci d> 
3 dnia życia mają znacznie większą zaw artość 
miedzi w w ątrobie, aniżeli ludzie dorośli.
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€ o  s ł y c h a ć
wm JŁrafoom ie.
P i ą t e k  9: śtw. Juljana.
S o b o t a  10: św. A gatonu.
S o b o t a  10: w schód słońca o godz. 7.57, 

:achód o 16.18. t

SZKOŁA ZDROWIA. Dnia 10 bm. rozpoczy’ 
'n a  się III  kura d la  matole w  lokalu  szkoły 
w  Plaszowie. W krótce rozpoeznio się cyk l w y
kładów  popularnych z dziedziny liigjeny i m e
dycyny w  kinie Muzeum.

GODZINY POLICYJNE DLA PRZEDSIĘ
BIORSTW GOSPODNIO - SZYNKARSKICH. 
S tarosta  grodzki ogłasza, że zezwolenia na 
przedłużenie godzin policyjnych w ydane przed 
I /I . 1930 r. u trac iły  m oc obow iązującą % pow o
du w ydania R ozporządzenia P rezydenta 11. I', 
z dn ia 22/111. 192S r. oraz obwieszczenia tu r .’ 
M agistratu z dnia 10. XII. 1930 L: III. 18610/30. 
Celom uzyskan ia  ponownego zezwolenia na 
przedłużenie godzin polio, należy wnieść prośbo 
do starostw u grodzkiego w term inie do 15 bm.

PO TR Ą CO N Y  FRZEZ SA M O C hÓ D . Pogo
tow ie ratunkow e przewiozło ćló szp ita la św. 
Łazarza S tanisław a K artkę, (i. 15), zam. w Nic 
po lon icach , k tóry  przechodząc w poprztk  ul. 
Zwierzynieckiej został potrącony przez sam o
chód i- doznał szeregu obrażeń na calem 
ciele.

PO Ż A R Y . W czorajszej nocy w w y tw ó rn i  
ciastek  przy -pi. W olniea 8 zapaliły się wióra 
i drzew o od -rozpalonego pieca. Pracownicy 
w ytw órni ugasili ogień przed przybyciom s tra 
ży. —  W sklepie galanteryjnym  N acbtbauso- 
ra  p rzy  ul. D ietiow skiej 3, zapaliły się od nie
dopałka ,pap ierosa drewniano półki, a następ
nie pudełka z tow aram i. Gdy straż  przybyła 
n a  miejsce płonęło już k ilkadziesiąt pudełek. 
S traż ogk-ń ugasiła. Szkoda w ynosi 15.001) 
złotych.

ZA W IA D O M IEN IA  I K OM U NIKA TY.
WIADOMOŚCI POCZTOWE. Z dniem 2 h. m. 

Uruchomiono pośrednictw o pocztowe w Lipowej, 
poczta Żywiec. Z dniom 5 b, ar. zostało zwinięte 
pośrednictw o pocztowe w Orawco (pow. Nowy 
T arg) przynależne do nrzędu pocztowego w J a 
błonce Orawskiej. Z dniem 5 h. in. uruchomiono 
centralę telefoniczną w 'Tylmanowej koło Łącka, 
dla. ruchu telefonicznego i telegraficznego.

NA GW IAZDKĘ DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
PARAF.T1 KOŚCIOŁA N. M, P. W  KRAKOWIE 
"złożyli łączną sum ę 560 zł. pp.: Et. Jaw ornicki, 
A dam  i A ntoni SaauraCY, E dy ta  Allen. J  S„ Er. 
M acharski, lir. R óża Kaczyńska, J .  W entzl, -A. 
Fronez, Jużykow ski, M. K rzyżanow ski i firma, 
Maurizio — których ofiarność umożliwiła Komi
te to m . -opiekującemu się itboginń przy parafji M:i- 
rjack icj urządzenie gw iazdki, za co niriiejszmni 
sk łada im gorące podziękowanie. Za Kom itet: Zu
zanna Fischerowa, p rezes ;• Józefa Hlenmowiczowa, 
.sekretarka.

UROCZYSTOŚĆ „OPŁATKA". W K atol. Zwiąż 
ku  Polok, R ynek gt. L. y i. p. odbędzie się -wspól
n y  O płatek w* śobolę 10 1). xn. o godz. 6-tsj wie
czór. Tego dnia urządzają  wspólny O płatek K ra-' 

Zwia ku" Podhalan i A kadem icki

Związek Kat. Polek przeciw Brześciowi.
Prezesowa K atolickiego Związku 

w K rakow ie, księżna T eresa tkapieżyna prze
sy ła  nam  poniższą odezwę z prośbą o jej za
mieszczenie:

„Zjednoczenie K atolickich Związków P o
lek , jako zespól organizacji o ideologji k a to 
lickiej, dążących do zrealizowania tak  w ro
dzinie jak  w społeczeństwie zasad chrześci
jańskich, " głęboko je s t zaniepokojone wieścia
mi o trak tow an iu  więźniów w Brześciu. '

Zwracamy się do czynników m iarodajnych 
z żądaniem  jak  najszybszego wyświetlenia 
sp raw y i to  niety lko w obronie honoru Pol
ski. wysoce cennego d la każdego obyw atela, 
k raj swój miłującego, lecz przed ewszystkiem 
ze względu na m oralne dobro i m oralną w ar
tość narodu -— tych najwyższych czyuników 
jego rozwoju i trw ałości jego chrześcijańskiej, 
a więc istotnej kultury.

Nie jest do .-pomyślenia, by w kraju miało 
się u trw alić przc-konanic, że w Polsc-e mogą 
•pozostać niewyś-wietl-ouenii i  nieukaranem i czy
ny dokonane w życiu publicznemu a  sto jące  w 
sprzeczności z prawem i w przeciw ieństw ie do

Polok etyki katolickiej, nakazu jącej poszanowanie 
godności i życia człowieka.

Niezależnie do czasu i rezu ltatu  śledztwa 
spraw y Brześcia, my kobiety  katolickie z wiek 
sza niż kiedykolw iek energją przeciw staw iaj
my się szerzą ceni u się w rozm aitych dziedzi
nach obniżeniu m oralnem u społeczeństwa.

Z niezmordowaną, wytrwałością- utrw alajm y 
w sobie, w  otoczeniu, a przedew szystkieiń 
wśród w ychow yw anej przez nas młodzieży i 
to od jej najmłodszych ła t poczucie i odpo
wiedzialność za sw e czyny i zrozumienie że 
dla chrześcijanina najwyższorn prawem, naj
świętszym -nakazem je st prawo Bożo podano 
nam w -przykazaniach.

Śmierć grozi narodom , które o tein zapomi
nają! My całą naszą is to tą  pragniem y, by  n a 
ród .nasz żył i swego posłannictwa i ku ltu ra l
nego -znaczenia w-śrjjd innych narodów nic za
trąci?.

Nie dopuścimy, by  -w zamęcie pojęć gubiły 
się dusze ryiszc i «paczyło się sumienie narodu 
naszego".

—  Zjednoczenie K atolickich Związków Po
lek  na Rzeczpospolitą. Polską.

tajem niczej przeszłości aresztow anego św ięto
kradcy. Odstawiono go do więzień sądowych.

DALSZE ARESZTOWANTA.

\Y ciągu ubiegłej doby organa policyjne are
sztow ały: Tuehowiczfl, W ładysław a (1. 33) za 
szereg, oszustw  popełnionych w różnych m ia
stach. Zalęgę Rom ana (1. 22) za kradzież sztuki 
płótna. Czerneckiego Bronisław a (1- d l) , Apfel- 
bnuma Szymona fi. 26). K uhnherga L udw ika (1. 
42). G alka Rudolfa (1. 35), P fefferkom a Natana. 
(1. 28) i F iliera Leona (1. 33) —  w szystkich pod 
zarzutem  szeregu kradzieży kieszonkow ych do
konanych na. terenie m iasta K rakow a.

Aresztowanie urzędnika kolejowego
pod zarzutem sprzeniewierzenia 8060 zł.

W ładze prokurato rsk ie i sądow e zajęły się 
osobą Stefana. P erctza. kancelisty , liczącego la t 
30, zajętego w sekcji u trzym ania krakow skiej 
D yrekcji kolei. Peretz  sprzeniew ierzył r.i szko
dę skarbu kolejow ego —  jak  dotychczas u sta 

lono   SOOO zł. D efraudanta osadzono w wię
zieniu sądu okręgow ego karnego w  Krakowie. 
Będzie on odpow iadał za zbrodnio sprzeniew ie
rzenia.

Śledztwo sądowe przeciw Lubartowskiej
toczy się w dalszym ciągu

Śledztwo sądow e w spraw ie Marji L u b ar
tow skiej, żonie urzędnika pocztowego, labo
rantem oddziału epidemicznego szp ita la  św. Ł a
zarza, k tó ra  stoi pod zarzutem  otrucia dwóch 
swoich pasierbów  zarazkam i czerwonki nie zo
stało dotąd zakończone, Zwloką w śledztwie 
sądów, została spow odow ana długotrwałym ba
daniem wnętrzności i resztek potraw zmarłych 
chłopców, przez Zakład chemji lekarskiej 
UnIw. Jag . Obecnie Sąd otrzym ał już w yniki 
tych badań i zkolei przekazał je lekarzom zna w

com sądowym dla wydania ostatecznego orze
czenia lekarskiego.

Po otrzymaniu te j decyzji, sędzia śledczy 
przedłoży prokuratorow i wniosek, bądźto na 
postawienie Lubartowskiej w- stan oskarżenia, 
bądźteż na umorzenie przeciw niej śledztwa.
Ja k  wiadomo, L ubartow ska przebywa na wol
nej stopie, mimo, że toczą, się przeciw niej do
chodzenia w kierunku skrytobójczego m order
stw a.

Aresztowani przy planowaniu nowych wypraw
kow skie Ognisko Zui... _
Związek Podhalan, połączony z podhuam i i inny
mi zwyczajami góralskim i. I’<) części tradycyjnej 
nastąp i zabaw a lanceziiu. W stęp za okazaniem  za
proszenia. lob akadem ickiej legitym acji, 3 zł. od 
osoby, akadem icki 1.50 zł. Stroje dowolno. Po
czątek  o godz. 8-moj w salach „Na Kotłowem" 
ul." Potockiego 18. Goście w prowadzeni mile wi 
dziuni.

„REALIZACJA ID EI". Odczyt na, ten tem at 
w ygłosi Dr. W ł. Marcinkowski, staraniem  Akad. 
Związku Pacyfistów , dziś w piątek o godz. 7-mo.j 
w ieczór w sali 0(5 Goli. NovI. Goście mile widziani.

BAL AKADEMICKI podobnie jak  k it ubie
głych odbędzie się w salach Starego T eatru  w dniu 
17 1). ni. J a k  wiadomo, doroczne halo akadem ickie 
cioszą się wielkiein powodzeniem wśród elity  to 
w arzyskiej K rakow a i prowincji. Zaproszenia wy
daje K om itet Balu w lokalu Centrali A. S. 8. przy 
ul. Jabłonow skich 10/12 parter — od godz. 13—11 
i od 18—19 codziennie.

DRUGI DANCING KARNAWAŁOWY T. O. 
M. odbędzie się w sobotę 10 b. ni. o godz. 10.30 
wieczór, w salach Starego T eatru. Przygryw ać bę
dzie św ietny 'zespół muzyczny. Bufet we własnym 
zarządzie. Zaproszenia wysłano poprzednio, _ są 
w ażne na drugi Dancing — nowo w ydaje Komitet, 
w firmie Sobolewski. G rodzka 3 i w biurze T. O. 
M., G rodzka 52.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEG O
Piątek : ,,Roxy“ /przodst. popularne — ceny 

zniżone).
Sobota: „C iotka K arola" (premiera).
N iedziela po południu: „Betleem polskie" (ec- 

fiy najniższe).
N iedziela wieczór: ..Ciotka K arola".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Piątek o godz. 7.15: Pożegnalne przedstawienie 

Konrada Tom a: „Serwus Tom".
P iątek  o godz. 9.30: „I co i . takim  zrobić"?
Sobota: ..Czyście już widzieli Zulę w B agate

li? '1 (nremjera).
R E P ER TU AR KIN OT E A T R ÓW.

WANDA; „Na Sybir" — film polski (w gł. ro
lach Sinosarska, Brodzisz. Samborski).

APOLLO; „Janko  m uzykant" (w gl. rolach Ma
licka. W. Conti. A. Dymsza).

CORSO; „W ieża miłości" (w gł. roli Murry 
Astor).

SZTUKA: „Syn białych gór“ .
WARSZAWA; „Tajem nica pokoju Nr. 13" (Ewo 

lina. Unit. Henry George, Hans Junkcnnan).

złodziejskich.
Na sku tek  dochodzeń organów  policyjnych, 

zostali w ykryci i aresztow ani spraw cy w łam a
nia dn sk ładu  broni pod firm ą R. Gliniecki przy 
ul. Szewskiej, i całego szeregu innych włam ań 
dokonanych w ostatnim  czasie na terenie mia
s ta  K rakow a. Są nimi: W oliński Zbigniew (1.
22), Czepił F ranciszek (I; 18) i Toporek W alen
ty , (1. 22), -wszyscy bez stałego m iejsca zamie
szkania.

Aresztowania dokonano w mieszkaniu pa
sera Jana Tomaszyńsklego, przy ul. Ojcowskiej 
L. 2. w chwili, gdy członkowie bandy układali 
plany dalszych wypraw złodziejskich, W  cza
sie rewizji w ogrodzie przylegającym  do mie
szkania T om aszyiiib icgn w oszalow aniu Sło
mianem m ieszkania, znaleziono 1 rew olwer an- 
tom atyc/.ny F. N. kal. 0 mm., 2 rewolwery bę

benkowe, 1 s traszak  niklowy. 1 bokser, oraz 
kom plet m aszynki do golenia. Przedm ioty te  
pochodzące z kradzieży ze sklepu Glinieckiego 
oraz firm y F lo ra  przy ul. Szewskiej L. 13, zo 
sta ły  zwrócone poszkodowanym . N adto przy 
osobistej rew izji u W olińskiego, przywódcy 
bandy, znaleziono dłuto, kilka kluczy, oraz pi
łeczkę do przepiłowywania krat. Pasera Toma- 
szyńskiego również przytrzymano i wraz z po
zostałymi rzezimieszkami osadzono w więzie
niach sądowych. +'

O CALONY R A B IN , ZGUBIONY 
W ŁAM YW A CZ.

• O-------

Poświecenie i otwarcie li skrzydła 
Osmu Akademickiego.

W niedzielę 11 bm. odbędzie się uroczyste 
poświęcenie i o tw arcie II sk rzyd ła  Domu A ka
dem ickiego im. P rezyden ta  Ignacego Mościc
kiego na O leandrach w K rakow ie. P rogram  
uroczystości: o godz. 10 ran o  w  kościele św. 
Anny uroczyste nabożeństw o, celebrow ane 
przez K s. Biskupa RuaRonda, o godz. 11 po
święcenie i otw arcie, o godz. 20 w ieczór wo- 
ka-lno-muzykalny w klubie tow arzyskim  w  no
wym gm achu, urządzony przez B ratn iaka. —  
IV uroczystości o tw arcia  wezmą udział: Ko
mitet W ojew ódzki Pom ocy Młodzieży A kade
mickiej w K rakow ie z w ojew odą K w aśniew 
skim  n a  czele i K om itet Budow y Doamt A ka
dem ickiego zb . min. Dudekiem, przedstaw i
ciele duchow ieństw a, wyższych uczelni, władz 
wojskowych i m iejskich. Spodziewany jest 
przyjazd w icem inistra H ubickiego i gen. Gó
reckiego, prezesa Banku Gosp. K rajow ego.

W  dniu 7 bm. odbyło się posiedzenie Ko
m itetu Budowy Domu A kadem ickiego, k tó ry  
po spraw ozdaniu tcchm.icznem kierow nika bu
dow y inż. W acław a K rzyżanow skiego, zwie
dził now owybudowane skrzydło  Domu A kade
m ickiego i postanow ił oddać je  od 8 bm. do 
uży tku  młodzieży. W  soboto 10 bm. odbędzie 
sio spraw ozdaw czo posiedzenie K om itetu  w  I. 
Domu A kadem ickim  przy  tul. 'Jabłonow skich 
10— 12 i wybór kom isji kołaudacyjnej.

Tragiczny zgon sekretarza 
sądu okręgowego.

Dnia 5 bm. uległ nieszczęśliwemu w ypad
kowi n a  dworcu kolejowym w  Żywcu Józef 
Cięcierega, sekretarz sądiu okręgowego w Kra
kowie. Cięcieręga przy wysiadaniu z pociągu 
osobowego dostał się pod koła przetokowej 
lokomotywy, które odcięły mu głowę i zmiaż
dżyły górną część ciała tak, że śmierć nastą
piła momentalnie. '

Dyrekcja Koncertów  
W ł. B o fo ń sk i

P a ła c  S p is k i  
R y n e k  G ł. 3 4 .

UCIECHA: „Życie na bakier" 
K eaton).

(w gł. roli Buster

X  TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Ju tro  
po południu zam knięte przedstaw ienie „Betleem 
polskie" wyłącznic dla funkcjonariuszy miejskiej 
kolei elektrycznej. W ieczorem wchodzi na reper
tu a r dawno * niegrana na scenie krakow skiej, nie-

slyehnnie kom iczna farsa Bramion Thomasa „Ciot
ka K arola", w pierwszorzędnej obsadzie z filarami 
naszego zespołu komicznego z pp.: Pabisiakiem i 
Luliwą na czele, w otoczeniu pp.: Klońsl-dej, Kos
teckiej, Ludwiżauki, Burnatowicza, Krzemieńskie- 
go, Kułakowskiego, Pawłowskiego. Reżyseria p. 
W acława Nowakowskiego. IV' niedzielę po połu
dniu „Betleem jiolskie", (ym razem po cenach zni
żonych. niższych niż zwyczajne popołudniowe.

„SERW US TOM“ ! W vstępv gościnno K onrada 
Toma w Bagateli w bieżącej serji dobiegają, koń- 

a. W  czasie krótkiego pobytu w K rakowie p. 
Tom zdobył sobie wielkie uznanie krakow skiej 
■lity tow arzyskiej, k tó ra  na jego w ystępach licznie 

zapełniała widownię. Pan Tom jest aktorem  i pio
senkarzem o w yjątkow ym  wdzięku i fenom enal
nej interpretacji swoich utworów, których prze
ważnie jes t autorem. Pożegnalne jego przedstaw ie
nie odbędzie się dziś w piątek o godz. 7.15. — 
O godz. 9.80 wieczór p. H ańska i p. Nicwiarowicz 
v komodji P- t. „T cóż z taki.m zrobić"?

KAZIMIERA RYCHTERÓWNA. Nie „dla zabi
ja ■wieczoru" ale dla zdobycia niezapomnianych 

wzruszeń spieszym y na wieczór rocytat. K azim ie
ry R ychterów ny. N aw et ci najzachłanniejsi skąpcy 
ttie pożałują ofiary 2 godzin wieczoru poświęconc- 

—go te j prawdziwie artystycznej mówniezej audycji.
ŻUŁA POGORZELSKA rozpoczyna w Bagateli 

w sobotę szereg swoich w ystępów  gościnnych 
w znakom itych kreacjach. K ierownictwo artystyez 
no w osobie Józefa Grodzickiego i literackie w o- 
sobic Tadeusza Sygietyeskiego dołożyło wszel
kich starań, lak pod względem wykonania tekstów  
jak i doboru, by re.wja ..Czyście już widzieli Zulę 
w B agateli" w ypadła napraw dę wspaniale.

N adto w czasie w czorajszej obławy policyj
nej aresztow ała policja Ćwiklińskiego Aleksan
dr;!, (7. 29) i G oryla J a n a  (1. 26). k tórzy  w dniu 
7 bm. włamali się do m ieszkania Leidnera przy 
ul. Brzozowej L. 17., gdzie sk rad li biżuterję. 
Obserwowani przez 2 szeregow ych policji sk ie
rowali się na ul. Orzeszkowej, gdzie weszli do 
jednej z bram w podwórzu; tn oglądnęli, w  I<tó" 
rem mieszkaniu się nie świeci, puczem usiłowali 
włamać się do mieszkania rabina Kornitzera. 
W tej chwili zostali ujęci przez policję. Przy 
opryszkach znaleziono łom żelazny, oraz kilka 
najnowszego systemu wytrychowy

W czasie doprowadzania ich do Komisar,ja
ta  policji Ćwikliński wydobył niepostrzeżenie 
5 pastylek sublimatowycli, z których 3 zdążył 
zażyć a 2 zostały mu odebrane przez posterun
kowego. Ćw iklińskiego przewieziono do szp ita
la  św. Ł azarza, skąd po wypom powaniu mu żo
łądka  skierow ano go n a  Komasarjat policji, 
celem prowadzenia dalszych dochodzeń.

PR ZY T R Z Y M A N IE  ŚW IĘ T O K R A D C Y .

W  ręce policji w padł Tadou-z Zawiła (1. 28), 
k tó ry  usiłował rozbić skarbonkę w kaplicy na 
cmentarzu rakowickim. W  czasie rewizji znale
ziono przy nim 3 duże klucze pochodzące z kra-

J. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie
Vittorina Bucci, pianistka 
Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Da hm en, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecka 
Ldszló Szent-gyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 

koncertów). , S-u;-
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo- 

lońskiego, Pałac Spiski, Rynek Gł- 84.

Dobroczynność w Stanach Zjedn.
U rzędow a s ta ty s ty k a  S ta n ó w  Z je d n o czo 

n ych  p o d a je  c iek a w e  d a n e , d o ty c z ą c e  a k c ji  
d o b ro cz y n n e j n a  te re n ie  p a ń s tw a . Ok aa u  je  
sio. że n a jb a rd z ie j o fia rn y m i lu d źm i s ą  o b y 
w ate le  w  w iek u  od 50 do 00 lat. W  wielce, 
l a t  70 o fia rn o ść  u trz y m u je  się je szcze  na 
dość  w ysokim  poziom ic. N ajm niej hojną rę
kę m ają  osob y  w  w ieku od 20  do 30 łat.

N ied a w n o  s e n a to r  O ousfens zap isa ł Mi
nie 10 m iljonów  d o la ró w  n a  pom oc d la  d z ie 
ci z tern. że k w o ta  (a b ęd z ie  in w e s to w a n a  

dzieży w kościele OO. Dominikanów, przy po- j w  ciągu  35 la t . J e d e n  z p ilt sbursk ieh  oby- 
m ocy k tórych  zam ierzał niewątpliw ie dostać się I w ato li. F o lk . p rze zn ac zy ł 10 m iljonów  d o 
do św iątyni w celach rabunkow ych. N adto zna-Jja-rów  n a  co le ' re lig ijn e  i o św ia to w e  z żą-
laziono u opryszkn 2 małe kaw ałk i srebra od ła
mane z monstrancji, niewiadomo w którym ko
ściele. Zawiła mieszkał przy ui. P iekarsk iej i 
podaw ał się za pomocnika biurowego. Docho
dzenia policyjne idą w kierunku  wyśw ietlenia

dan iem  rozłożenia te j  « t m v  na la t  30. a o b y 
w a ł ,4 a m e ry k a ń s k i  H u b e r t  p rzeznaczy]  7 
m il jonów  d; l a ró w  zaznacza-iąc. że fund u z 
ten rozda, p re z y d e n t  S ta n ó w  Z jednoczonych  
wcl.tig sw ego  uznan ia .



Sir.
„GLOS NARODU** z dnia 9 go ftycznia 1931.

W

Upadłości w przemyśle metalowym.
Jedna z najstarszych fabryk przem ysłu me

talow ego ..Bonman i Szwede" zwróciła się do 
aadiu haudlo-wiego w WaTs-zawie i nadzór są-do- 
wy.

K rok  ten  firm y ,.Bor,man i Szw edek jc.st 
jednym  z Objawów ciężkich trudnośc i, z lak ie 
rni w ałczy  p rzem ysł m eta low y  w dobie  zao 
s trz a ją c e g o  eię k ry zy su .

N ie  j e s t  to  p ierw sza  fab ry k a  m eta low a, po 
d a jąc a  s ię  o  n adzó r: fa k ty  ta k ie  s ą  n a  p o rz ą d 
ku  dziennym , zdarza  się. że po n adzo rze  fab ry 
k i s ię  sa n u ją , zdarza  się, żc u p ad a ją .

Św ieżo są  do zan o to w an ia  4 upad ło śc i, fa 
b ry k i M oritza w  L ublin ie  (istn ia ła  od roku  
1840), Z aw adzk iego  w W arszaw ie , Sienpczain- 
k a  wr S ierpcu i Bliżyn.

T ru d n o śc i p rzech o d zą  i  fab ryk i fu n k c jo n u 
jące  norm aln ie ; np. fa b ry k a  S a k o w sk ie g o  w 
W arszaw ie  od now ego roku  z redukow ała  licz
bę dn i p ra c y  z 6 na 3 w tygodn iu .

Zniżki kole ows dla turystów.
O bow iązu jące  ’ w  różnych  k ra ja c h  p rzep isy  

ko le jo w e, d o ty czą ee  zniżek d la  tu ry s tó w  indy-' 
wićLuajlnych i  d la  w ycieczek  zb io row ych , są  
odimienne nietył,ko w  k ażdem  pań stw ie , ale 
w  k ra ja c h , w  k tó ry c h  is tn ie ją  p ry w a tn e  lin je 
ko le jow e. P o w o d u je  to  d la  w ycieczek  z a g ra 
n iczn y ch  tru d n o śc i w  uzysk iw an iu  ty c h  zni
żek  z pow odu n iezna jom ośc i p rzepisów . Utrud
nia to organizację wycieczek i kalkulację ich 
kosztów. O koliczność ta  m a  duże znaczenie 
p rzy  o rgan izac ji w ycieczek  w a rs tw  n iezam oż
ny ch , k tó re  w obec b ra k u  zniżek n ajczęśc ie j 
re z y g n u ją  z w yciocezk . P ow odu je  to  odw o ły 
w an ie  -wycieczek, ja k  w y cieczk i w ęg iersk ie j, 
k tó ra -  w ro k u  zeszłym  zam ierza ła  p rzy b y ć  do 
P o lsk i.

A by  u ła tw ić  o rg an izac ję  w y cieczek  za g ra 
n iczn y ch  i u zy sk iw an ie  d la  ich  u czestn ik ó w  
zn iżek , n a  o s ta tn im  m iędzynarodow ym  k o n g re 
sie  u rzędów  tu ry s ty c z n y c h  p rz y ję to  jed n o g ło ś
n ie  w n iosek , ab y  starać się u zarządów zarów
no kolei państwowych, jak i prywatnych, 
o  ujednostajnienie przepisów, dotyczących zni
żek kolejowych dla wycieczek zbiorowych.

N a raz ie  d la  orjen-tacji w szy s tk ie  u-rzę.dy 
tu ry s ty c z n e  m a ją  zaw iadom ić  g en e ra ln y  sekre- 
ta r j a t  m ięd zy n aro d o w y ch  ko n g resó w  ty ch  
u rzędów  w  H ad ze  o zn iżk ach  ko le jo w y ch  dla 
tu ry s tó w , ja k ie  obow iązu ją  w  ich  k ra jach .

USTAWA O ZAOPATRZENIU INWALIDÓW.
Ministerstwo .pracy opracowuje wespół z 

ministerstwem skarbu jednolity tekst ustawy
0 zaoparzeniu inwalidów wojennych i ich ro
dzin, oraz rodzin po poległych ; zmarłych lub 
eaginionych, których  śmierć lub zaginięcie po- 
•06 taję w związku ze służbą wojskową.

Jednolity tekst ustawy o zaopatrzeniu 
ogłosiony zostanie w Dzienniku Ustaw R. P.

18 TYS. BEZROBOTNYCH w  ZAGŁĘBIU 
DĄBROW SKIEM.

Iiaziba bezrobotnych na terenie powiatów 
będzińskiego, zaw ierciańskiego i olkuskiego 
rwęfcszyła się  w ubiegłym tygodniu o 620 osób
1 .wynosiła 18.820.

ZAPASY PRZĘDZY W ŁODZI ROSNĄ.

W  fabrykach łódzkiego okręgu przem ysło
wego grom adzą się w ielkie zapasy przędzy, 
•ięgające dzisiaj 1 i -pół milioma kg. Zapasy 
te  pow stają wobec malejącego zbytu, k tóry  
sipadł w poróyfnaniiu do roku ubiegłego o 50% . 
Ceny przędzy spad ły  dość znacznie, tak. iż 
w obecnej chwili p rak tykow ane do niedawna 
jeszcze ^prowadizanie przędzy z zagranicy nie 
opłaca się.

- : § :

Nr. 8.

wszelkiego
r o d z a j u

poleca i wykonu je  p rze róbk i  i reperacje

p o  senssit konkurency jnych
P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R

E M I L A  K O T A R B Y
w  K i j a k o w ie ,  u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  7a.

Ceny kem kisrencylne. T o w a r i łwykoreanee p ie rw sz o rzę d n e

Rujnujący nacisk śruby podatkowej.
ZMNIEJSZYĆ CIĘŻARY DANIN PUBLICZNYCH, A ZMNIEJSZĄ

BUTNYCH.
•

Ze sfer o byw ate lsk ich  o trzym ujem y  n astp -J n e k u ry  państw ow e, 
po jące  uw ag i: i na ad m in is tra c ję  z

J a k  zaraza  g ry p y , rozszerza  się z a raza  bez- lęezną, 
robocia . O próżniają s-ię fab ryk i, m ilkną m o to 
ry . sale p racy  zalega g robow a cisza, tu  i ów 
dzie po p a rę  go d z in  p racu ją  nerw ow o resztki 
robotników w n iespoko jnem  oczek iw an iu  co 
będzie -w sobo tę . T znów  d z ies ią tk i tych  nie- 
szezęślw ycli budow niczych  Polski, robo tn ików  
i ro b o tn ic  opuszcza w sobotę zakład, s te ra w 
szy  w  nim  n ie raz  połow ę życia , żeg n a  te 
nunry fab ry k i i n arzędzia  p racy  w ro zg o ry cza 
niu. że nie dad zą  im p racow ać. A przecież są 
to  ty lk o  sk u tk i ob łędnej w p ro st -polityki.

Zakład o 85 pracownikach opłaca około 
50.000 rocznie danin państwowych, autor.omi.cz 
nych i ubezpieczeń społecznych. Przeszło 600 
zł. na jednego robotnika rocznie.

P o d a te k  od ob ro tu , to konfiskata majątku, 
to  m o loch , k tó ry  zab ija  ca le  życie społeczne 
i wypędza z fab ry k  ludzi na żebry i upod le
nie.

(rdzie je s t m yśl!?  W ysysać przemysł z go
tówki, a stwarzać niiljonowy fundusz bezrobo
tnej demoralizacji robotnika. T e b iu ra , te  e y

S1Ę SZ E R E G i BEZRO-

■pochlaniają w ielkie sum y 
m in im alną korzyścią  spo-

Rob-otriik nie chcę poniża jącej ialnuężny. 
robotn ik  nie chce re je s trac ji sw ojej nędzy  i 
w ystaw an ia  całym i dn iam i w przedsionkach  
biur. by zyskać  marne- p arę  g ro szy  ialn iużny 
pańs-f w ow ej. R obo tn ik  chce pracy! P racę  da  
przem ysł -wówczas, gd y  rząd  zm niejszy  cięża
ry  pedartkow-e w p o d a tk u  obro tow ym  i innych 
po d a tk ach , n iepom iernie w yśrubow anych .

p ra c a  będzie w tedy  ow ocną, k iedy  P a ń 
stw o p ro d u cen ta  pogodzi z konsum entem  — 
a n a s tąp i to  przez u p o rządkow an ie  podatków ’.

Mija już czas po lsk iego  p rzysłow ia: ..J a k o ś  
to  b ęd z ie '1. T e se tk i ty y ę e y  nędzarzy  ro bo tn i
ków  i robo tn ic  w o ła ją : ch icha , m iljony wie
śniaków  w ołają o b u ty  ' ub ran ia , k tó ry ch  
d'ziś n ie mogą fe-u-pić za g rosz z trudem  w y
prą er,-w any .

Obecna po lity k a  p o d a tk o w a  musi nledz 
szybkiej i s tan o w cze j reform ie, jeżeli s tan  gn- 
s-podarczt na jszerszych  m as ludności reem a 
nledz dalszem u .pcgrarszcnin. C*

■ i

MuauBBMkiu.-kMwiBdcsert nt*99m&ur"

w kinie dźwiskowem w a n d a ul, św. Gsrirudy 5

NA SYBIR
(PŁO M IEN N E  SERCA)

w edług scenariusza W a c ła w a  S ieroszew sk iego , Anatola Sterna i H enryka Szaro
W głów nych rolach:

J a d w ig a  S m o sa rsk a  A d a m  B ro d z isz  B o g u s ła w  S a m b o rsk i i inn i 
oraz chóry W. DANA i J- TOMASZEWSKIEGO.

Rzecz dzieje się w r. 1905 w  W arszawie na Kujawach i Syberji  
U  p ro g ram ie  dodatk i dźw iękow e.

Redukcja urzędników w bankach 
państwowych.

K a to w ic k a  „Polonia*1 d o w iad u je  się , że m i
n is te rs tw o  skarbu  w y stąp ić  ma z w nioskiem , 
zm ierzającym  do red u k c ji 15 proc. personelu  
banków  państw ow ych . W niosek  ten zaw iera  
rów nież p ro jek t reduc-kji p łac w bankach  pań 
stw ow ych  o 25 proc.

„oku  n ie © w ie le  g o rze j kulo 
n iż w  roku  ub iegłym

Znamienne życzenia świąteczne w przemyśle.
Na zje-ździe zrzeszen ia  zw iązków  p»rzemy>lo 

w ych zachodn ie j i po łudn iow ej P o lsk i, k tó ry  
o dby ł się w p ierw szych dn iach  b. m. w K ra 
kow ie, sy tu a c ję  g o sp o d arczą  re fe ro w a ł dr. 
B a tta g lja , k tó ry  w łaśnie pow rócił z zag ran icy . 
O św iadczył on m. j.: „iż m im o pew nych  prze
m ija jących  oznak  prze jśc iow ego  ożyw ienia sy 
tu a c ja  na ry n k u  św iatow ym  p rzedstaw ia  się 
coraz go rzej. W yrazem  tego  były ogóln ie  skła 
dane  życzenia sy lw estrow o  w w iedeńsk ich  
sferach  przem ysłow ych  i hand low ych , by rok 
1931 nie był o w iele go rszy  niż 1930’1.

W  zak res ie  polsk ich  s to su n k ó w , je s t  jed 
nym  z zasadn iczych  postu la tów  „O parcie  bu 
dżetu  p ań stw ow ego  o ideę red u k c ji fun-kcyj 
państw a i ingerencji jego  w całoścć  życia , k tó 
ra p rze rasta  obecnie po trzebę  fak ty czn ą , jak  
rów nież m ożliw ości techniczno państw a . P rz e 
sunięcie pew nym  fu u k ry j w y k o n aw czy ch  z pań 
s tw a  na sam o rząd y  m ogłoby -pii-zyniość pew ne 
oszczędności**.

Co robi młodzież po ukończeniu szkół 
powszechnych?

W arszaw sk a  kom isja  op iek  szko lnych , p rze  
p row adziła  w szko łach  pow szechnych  ank ie tę , 
n a  tem at dalszych  losów  m łodzieży, opuszcza
jące j to  szko ły .

O trzym ano  odpow iedzi ze 107 szkól, w k tó 
rych  uczyło  się 2993 dzieci, co s tan o w i 59.1%  
ogółu  ah itu rjcn tów . O kazuje się. że z te j licz
by  po ukończen iu  szk o ły  pow szechnej d o  g im 
nazjum  zapisało  się i uczęszczało  -159 uczniów , 
czyli 16% . a do .szkół zaw odow ych  942 ucz
niów’, czyli 38% . Z pośród uczęszczających  do
gim nazjum , zaledw ie 18 uczniów  na 459 za j
m uje s ię  jeszcze  ja k ą ś , praca zarobkow ą, z po
śród uczn iów  szkó ł zaw odow ych  —  193 ucz
niów.

N ie k sz ta łc i sic i nie p racu je  165. p racu je  
zarobkow o, a nie k sz ta łc i się daie.j 526. N ie
ja sn e  w iadom ości o trzym ano  co dn 374 ucz
niów.

J a k  w ynika z pow yższego. 54%  k o ń czą
cych szko lę  pow szechna k sz ta łc i sie dalej.

Początek seansów codziennie o <iodz. 5. 
Ceny miejsc normalne. —  -

i i nin wieczór, w niedzielę św ięta o godz. '■'< popol 
====================—  Sala ctobrse ©tjrssna

Francja zam yka się przed imigracją.
Projekty ograniczeń w związ ku z rcsnącem bezrobociem.

t() stycznia.
11.40 Przegląd prasy; 11.38

Dolar zwyżkuje.
dola-

Giełda krakowska z 8 stycznia. 
Notowano: Siersza górnicza 40 zł; a %  

rówka 47=4 zł; 8%  budow lana 40% zł.
N a rynku w alut nastró j bez większych zmian, 

zapotrzebowanie większe. Dolar 8.89—8.01 zł; 
czoki 8.91—8.92 zł. Bank Polski notuje, bez zmiany.

W akcjach tendencja utrzym ana, drobne obroty 
Sierszą górniczą. Z papierów procentowych dn- 
•larówka po kursach utrzym anych.- Iteszta papie: 
rów przy braku zainteresowania.

N a pogiełdziu sy tuacja  podobna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 8 stycznia. D olary 8.80%. 8.01%, 
8.87%. Dewizy; Belgia 124.50. 124.81. 124.10; Bu
dapeszt 156.00, 156.40. 155.60: Holu w ija 350.20.
.360.10, 358.30; K ooeuhuga 238,45. 230.05. 287.83: 
Londyn 43.31%, 43.42%. 43.21; Nowy Jo rk  8.01.
8.93, 8.89; Nowy Jo rk  w vplatv  telegraficznie 8.02.
8.94, 8.90: Paryż 35.02, 35.11." 34.98: Praga 26M4P 
26.50. 26.38; Sztokholm 239,85. 240.45) 28035;
Szw ajcarja 172.04. 173.37. 172.51; W iedeń 125.50. 
125.8Ł 125.19; W łochy 46.72, 46,84 , 46.60; Berlin 
w obrotach pryw atnych 212.34.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 
Akcje: Bank Polski 158%.
Pożyczki;. 3,% budowlana 50 — 4 %  inwosty-

W edług  doniesieni żydow sk ie j ag en c ji te le 
g ra ficzn e j (ŻAT), rząd  fran cu sk i p ro jek tu je  
ra d y k a ln e  ogran iczen ie  n ap ły w u  im ig ran tów  
do F ran c ji, a  ta k ż e  pew no re s try k c je  w obec 
osób, k tó re  w o s ta tn ich  5 la ta c h  do F ran c ji 
p rzy b y ły . P ow stan ie  p ro jek tu  wys-uwan-ego 
zw łaszcza  przez k o la  rad y k a łó w , spow odow ała  
o b ecn a  s y tu a c ja  n a  francusk im  ry n k u  p racy . 
AV ciągu  g ru d n ia  bow iem  liczba bezrobo tnych  
w zrosła  w trójnasó-b. P ro jek to w an e  są  też  po
dobno n a s tę p u ją c e  og ran iczen ia ;

1) N ie będzi-e sdę udzie la ło  zezw oleń na  
pracę  im ig ran to m  zam ieszkałym  -w k ra ju  k ró 
cej n iż  5 la t ,

2) Osobom, k o rzy s ta ją cy m  z zezw olenia 
na p race, z ab ran ia  się zm ieniać- zaw ód,

3) Za w y ją tk iem  tu ry s tó w  w sze lka  im ig ra
c ja  d o  F ran c ji je s t  n iedopuszczalna . O soby n ie 
leg a ln ie  zam ieszku jące  F ra n c ję  b ęd ą  d ep o rto 
w ane.

G dyby  p ro jek t ten  zo sta ł u rzeczy w is tn io 
ny, na eo sio zanosi, w ów czas — ja k  p rzew i
d u je  -żydowska ag en c ja  —  w sze lka  d a lsza  im i
g ra c ja  żydów  do F ran c ji będzie un iem ożliw io
na, a  n ad to  w ielu z ni-c-h będzie  m usiało  k ra j

cyjrna 93% . 93, 93% — 5% dolarowa 40% .,47% , 
47 — 6%  dolarowa 68 — 7% stabilizacyjna 77.

Listy79% — 10% kolejowa 102% 
stawne Banku Gosp. K raj, 94.

-  8 % Za-

Paryż 20.25%. Londyn 
04 7/8. Nowy Jo rk  5.15.95, Belgja 72.00, \Vj,o-
Zurych

7/8. 
ohv 27.61. 
lin 122.80, 
57.85.

GIEŁDA W ZURYCHU.
8 stycznia. Paryż 20.25%.

lliszpanja 54% . Hola-ndja 207.70. Bąr- 
W icdeń 72.57, Praga 15.29. W arszawa

opuścić. D o ty czy  to  zw łaszcza dużej liczby ży 
dów  z Polsk i, k tó rz y  p rzyby li do F ran c ji 
w  ciągli o s ta tn ich  p ięciu  la t.

N adm ien ić  jed n ak  należy , że ew en tua lne  
ogran iczen ia  i m ig racy jn e  d o tk n ę ły b y  n a js il
niej liczn ie  w y jeżdża jących  co noku. w zględ
nie na s ta le  ro b o tn ik ó w  z Po lsk i, zw łaszcza 
ro ln ików , k tó rz y  tu ta j  w  k ra ju  p racy  zna.leżć 
nic m ogą. W yjazd  za  p racą  do F ran c ji by ł d la  
nich w  w iciu w y p ad k ach  o s ta tn ią  d esk ą  ra tu n 
ku  przed g ro ż ą c ą  im w k ra ju  nędzą. T o też  
w szy s tk ie  w ysiłk i po lsk ich  czynn ików  d y p lo 
m aty czn y ch  w inny  pójść  w tym  k ie ru n k u , by 
o strze  ew en tu a ln y ch  ogran iczeń  im ig racy j- 
nych  w e F ran c ji nie sk ierow ało  się przeciw  
robo tn ikom  polskim .

Likwidacja wielkiej stoczni gdańskiej.
N a js ta rsz a  w G d ań sk u  s to czn ia  K la w ltte ra  

w o s ta tn ich  czasach  w alcząc z wielkie,mi trud - 
n-ośeiami n a tu ry  finansow ej po uprzednicm  zre
dukow aniu  p racow n ików  z 1000 na 701) osób 
w dniu  31-go g ru d n ia  w ym ów iła  praco  i tym  
osta tn im . G łów ną p rzyczyną  g rożące j firm ie 
k a ta s tro fy  je s t wstrzymanie zamówień na stat
ki rybackie przez R osję  sowiecką, w  przew i
dy w an iu  k tó ry ch  s toczn ia  K law itte ra  rozbudo
wała swoje warsztaty i zaangażowała nowych 
preowników. Poniew aż senat, g d ań sk i b ra l czyn 
ny  udzia ł w p e rtra k ta c ja c h  pom iędzy fi-rmą 
a p rzedstaw ic lam i sow ieck im i i do  pew nego 
s to p n ia  zaan g ażo w ał się fin an so w o  przez udz ie 
lan ie  KIawi-t.torowi k re d y tu , spodziew ana je s t 
a k c ja  ze s tro n y  now ego już sen a tu  w  k ie ru n k u  
n a p raw y  s to sunków  n a  stoczn i.

Sobota 
Kraków  k it2.8). G.

Sygnał czasu: 12.16 P ły ty  gramofonowe: 13.10
K om unikat meteorologiczny: 15 K om unikat go
spodarczy; 15.50 Odczyt, z ^Warszawy: 16.15 P1vt.y 
gram ofonowe: 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 P ro
gram  dla dzieci i młodzieży: 18.45 Rozmaitości; 
19.10 K om unikaty rolniczo- 19,35 P łyty grnmofo- 
uowo; 19.35 Prasowy Dziennik Radiowy; 20 Felje- 
ton z W arszawy: 20.15 ..Przegląd pt>litvki zagra
nicznej ubiegłego tygodni:,“ — mówi dr .1. R e g u 
ła. w icesekretarz tin . Jag .; 20.30 Muzyka lekka: 
22 Fel je ton; 22.15 K oncert:’ 22.50 Komunika tv: 23 
Muzyka taneczna.

L wów (385.1). G. 16 50 Recital śpiewaczy p. 
Dobrowolskiej, przy •!kompanjmutcncie p! T. Śere- 
dyńskiego: 20.15 ..Poeta śmierci oczekiwanej1*
faudycja poświęcona pamięci Ja n a  Zahradnika). 
Prelekcje p. L. Kicia nowrkiego.

W arszawa (1111.7). G. 11.10 Przegląd prasy; 
11,58 Sygnał czasu: 12.10 P ły ty  gramofonowe;
1 i .80 „Przegląd wydawnictw periodycznych**; 15 
K om unikat gospodarczy; 15.50 Odczyt: „Nowy tom 
Pieśni Józefa Piłsudskiego*1 — wvp. por. Malinow
ski: 16.15 Władotno&ifi T ow arzystw a K ooperaty- 
stów; 16.20 ..Kącik artystyczny  1.. S. G.“ : 16.35 
P ły ty  gram ofonowe; i6.45 Kącik dla młodych ta 
lentów. W ykonaw cy: S*. Nowicki (tenor) i W. 
Czajkowska (sopran); 17.15 0dc-7.yt z W ilna: 17.45 
Słuchowisko dla dzieci starszych i młodzieży p. t. 
„Ralf z Czarciej Przełęczy1'. K oncert dla młodzie
ży. W ykona Chór szkoły powszechnej: 18.45 Ro
zmaitości; 19.25 P łyty  glntnofonpwe: 10.35 Praso
wy Dziennik Radjow y; 1,9.55 P ły ty  gramofonowe; 
20 Feljeton p. t.: „Królewski zwierz**; 20.15 Od
czyt: „W arszawa przed stu laty**: 20.30 Muzyka 
lekka. W ykonaw cy: O rkiestra P. Ił. pod dyr. 3t. 
Nawrota. I\. tlorbow ska (śpiew) i E. Sienkiewicz 
(wiolonczela i saxofon); 22 Feljeton p. t. „Furman 
Hryhory**; 22.15 U tw ory Chopina w wykonaniu 
I. Smidowicza: 23 Muzyka taneczna z restauracji 
hotelu „Polonja**.

Katowice (408.7). G. 14.30 Przegląd wyda
wnictw perjodyoznych z W arszawy; 16.45 Skrzyn
ka  pocztowa Rozgłośni K atowickiej dla dzieci. 
Ciocia Hela omówi listy  od słuchaczów najmłod
szych; 18.45 Codzienny odcinek powieściowy: 18.15 
Prof. Wl. Dzięgiel: „Jan  III. Sobieski i Mary.
sieńka**.

imiu

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nafryehleęsze uregu
lowanie prenumeraty.
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B. min. Kwiatkowski dyrektorem Mościsk?
Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). R ada admini- 

stracy jna zakładów  azotow ych w  Moś-cicach za 
proponow ała b. m inistrowi K w iatkow skiem u ob 
jęcie staniówiska naczelnego dyrckt-ora tych  za
kładów. Rozm owy w  tej spraw ie nie -zostały 
jeszcze zakończone. W  razie objęcia praponow a 
neg-o .mu stanow iska, p. K w iatkow ski zrzeknie 
sio m andatu  poselskiego.

Senat zaczął pracą nad budżetem.
Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). N a posiedzeniu 

senackiej komisji skarbowo-budżetowej sk u t
kiem zrzeczenia sio sc-n. Ew er ta  referowania 
budżetu Prezydenta Rzpłitej, Sejmu i Senatu. 
Najw. laby K ontroli i prezydium  r. nu. objął 
ten referat son. Drucki-Lubecki, senato rka Hu
bicka objęła refera t min. spraw  zagra senator 
Żaczek min. sprawiedliwości, sen. Potworowski 
min. ro ln ictw a i reform rolnych, sen. Karłowski 
budżet przedsiębiorstw  państwowych, sen. E- 
wert min. przem ysłu i handlu. którego to refe
ra tu  zrzekł się son. Skoczylas. Sen. Skoczylas 
objął re fera t budżetu min. robót pu b L  sen. 
Barański budżet min. ptaey, sen. Lempke bud 
że t min. poczt i telegrafów . son. Szarski bę
dzie referow ał em erytury, ren ty  i d ług i. sen. 
Dąbski budżet min. spraw  wc-wn., sen. Sobolew  
ski min. komuni.kueji. min. spraw  wojsk. gen. 
W yrostek. Senator Szarski zatrzym uje referat 
generalny.

K om isja rozpocznie iprace przygotow awcze 
nad budżetem dn. 27 tl>. m. j  pracow ać będzie 
iw ciągu 4 dni tygodn ia  oprócz sobo ty , nie
dzieli i poniedziałku ,w godzina ch od  16-tej do 
20-tej. Referat ustawy oj inotiot?olu zapalcza. 
nym i pożyczce zapałczanej powierzono sena
torowi Szarskienm.

na ekranie.
P aryż, S stycznia. W  niektórych kinach pa

ryskich. v. śród rozm aitości wyświetlany jest, 
obecnie film m ówiony tow arzystw a filmowego 
Fox. przedstaw iający iii ter wiew polityczny pe
wnego dziennikarza z Mussollnim. Rozmowa 
'odbywa się w  języku francuskim . M. i. Musso 
liari głosem stanow czym  ośw iadcza: „W łochy
nigdy nie podejmą inicjatywy wojny. W łochy 
skłonne są natychmiast rozbroić się, jeżeli inne 
■państwa uczynią to samo“. T ow arzystw o fil
mowe T'i x .zamierza w  .najbliższym czasie, spo-

Trzeba zawrócić ze zlej drogi!
HR. ROMANONES O SZKODLIWOŚCI RZĄDÓW BEZPARLAMENTARNYCH.

P aryż, 8 stycznia. Dawny prem jer hiszpań
ski lir. Komanouos na bankiecie partji liberal
nej w  Sewilli w ygłosił w czoraj w ielką mowę 
polityczną, w k tó re j oświadczył, że jest wiel
kim zwolennikiem monarchji, podkreślił jednak, 
iż wybory w Hiszpanji powinny się odbyć jak 
najszybciej O statnia próba w yw ołania rew olu
cji udow odniła, ja k  głęt»ofro w śród ludności 
nurtu je  niezadowolenie z obecnego systemu 
rządów bezpariamentarnych i sprzecznych 
z konstytucją. J e s t  zatem obowiązkiem rządu 
zawrócić ze zlej drogi i powrócić do stosun

ków normalnych, tom bardziej, ponieważ rząd 
okazał się niezdolnym  dio rozw iązania problem u 
odsunięcia od polityki arm ji, k tó ra  zbyt roz
politykowana przestaje dziś być tern, czem być 
powinna.

ZABIEGAJĄ O POPULARNOŚĆ.
M adryt. (PAfP) Z okazji św iąt Bożego N a

rodzenia i T rzech K róli król, królow a i in fan t
k i, en tuzjastycznie w itan i przez tłum y, rozda
wali zabaw ki dzieciom oraz podarunki i zasił
ki pieniężne biednym .

Demonstracje przeciw Remarque’owi w Wiedniu
44 OSOBY ARESZTOWANO. — KILKUDZIESIĘCIU RANNYCH.

.rządzić c a ły  szereg filmów z interwiewaimi z 
■wybitni* jszymi politykam i europejskimi.

W- południowtfj Waiji strajk trwa.
Londyn, S. 1, (PAT). Rozpoczęta ostatn io  

konferencja pracodaw ców  oraz górników  okrę
gu  południowej W alji w obęoności m inistrów  
handlu, Graham a, i górnictw a, Shinwełla, zo
s ta ła  odłożona. Oficjalny kom unikat stw ier
dza, źo zakres spraw , co do k tórych  winno 
być 'Osiągnięto .porozumienie, został osta tecz
nie zacieśniony i o ile na wspólnej konferencji 
zapadnie zgoda w tyfn kierunku, spór zosta
wię przedstaw iony urzędowi pojednawczemu.

Arabja buduje 15 radjostacyj.
Londyn, 8. 1 . (P A T ). Król lledżasu  i Xc- 

'dżidu zaw arł urnowe z tow arzystw em  M arco
niego. w sprawie i przeprowadzeń i a n a  te ry to r
ium  Acabji kom unikacji radiotelegraficznej. Ma 
■być wzniosicnych 15 staey j rad/ow ych w więk
szych m iasta cli zjednoczonego królestw a. Cztc 
r y  ap a ra ty  M arconiego będą zainstalow ane w 
(spoemlnych w agonach i będą używ ane jako 
ruchom o stacje, które um ożliwią królowi lbn 
iSau-ćęwi pozostaw anie w stałym kontakcie z 
Idwoma stolicami. M ekka i Riyaeh w  czasie 
•odbywanych podróży. W  Mekce i Riyaeh zbu
dow ane zostaną stacje nadawczo i odbiorcze 
■o zaaięem 400 mil. k tó re  umożliwią królowi po
rozumienie się  jednego pałacu z drugim za 
■pomocą specjalnych mikrofonów. Nad budow ą 
stacY! pozfl M ekką czuwać będą inżynierowie 
angielscy. .W celu za.ogwriienia obsługi zbudo- 
w auyeh s taey j. król w ysiał 4-cli stypendystów  
■na stu d ia  do szkoły M arconiego. ' '

25 ofiara burzy.
Helsingfors, S stycznia. N ad wschódniem. 

wybrzeżem  zatoki F ińskiej szala ł w  nocy  z 
■wtorku n a  środę g w ałtow ny  w icher, k tó ry  w y
rządził rybakom  znaczne szkody. W zburzone 
fa lo  wniosły liczny sprzęt rybacki w artości bli
sko pól m iljcn a  z ło tych . l ’o zauw ażeniu s tr a t  
w yjechały natychm iast dwie łodzie na peszu- 
kHwanio uniesionego sprzętu. W  jed n e j lodzi 
znajdow ało  się  16 ryb ak ó w , w d rug ie j 7 ryba
ków i dw ie  k o b ie ty . Jed n a  łódź pow róciła do 
piero dziś rano do portu po blisko GO-godzi.n- 
tnem zm aganiu się rz wzhiirzoiiem i gęstą, krą 
żasianem  morzem. D ruga Ićdź z 7 rybakam i 
i 2 kob ie tam i zag inę ła  i m im o poszuk iw an ia  
je i przez patr.olotv do chw ili obecnej nie zosta 
ła odnalezienia. Is tn ie je  obaw a, że u leg ła  w y 
p ad k o w i. a załoga (zginęła.

W iedeń,. S. 1. (PAT). W czoraj rozpoczęty 
się w ..Sehwedenkino" publiczne w yśw ietla
nia filmu R em arque‘a ..Na zachodzie bez 
zm ian1’. Na Frarrajoscplujuai zebrał się wieczo
rem tłum narodowych socjalistów, wznosząc 
okrzyki na cześć Hitlera. Śpiewano pozatem 
pieśni narodow e niemieckie i gw izdano. Po 
■rozprószeniu tłum u z jednego miejsca, zebrał 
się on gdzieindziej. Doszło k ilkakro tn ie do

tlaniu  filmu Rem arqije'a. miały c lw a k le r  an ty 
semicki. D em onstranci usiłowali w targnąć kil
kakrotnie do dzielnicy Leopoklsladt, czemu 
przeszkodziła policja. W  wiełu kawiarniach i 
sk lepach w śródmieściu i nad  kanałom  elana j- 
skam wybito szyby wystawowe. Policja areszto  
wała 44 osoby. P rzy starciach kilkadziesiąt 
osób odniosło rany. N iektóre dzienniki tw ier
dzą, że demonstranci strzelali ostremi naboja-

s ta rć  między policją a dem onstrantam i. De- mi. W yświetlanie filmu Remarque‘a odbyło się 
monstranci rzucali żabki eksplodujące, aby spokojnie. Widownio zapełnili szczelnie czion- 
spioszyć konie policji. kowie stronnictw a socjal-deinokratycznego. O

Wiedeń, (PAT). P ra sa  poranna e tw ierdza, 
że wczorajsze dem onstracjo  przeciwko wyświe-

ile nie ukaże się zakaz, wyświetlanie filmu od
bywać się będzie w dalsz.ym ciągu.

Etatysta kieruje polityką gospodarczą.
Warszawa, 8. 1. (Telef. wł.) W  p iątek  od- zdążały przedew szystkiem  ku zmniejszeniu 

będzie się pierwsze posiedzenie kom itetu  eko- rozpiętości pomiędzy cenam i za podukty  roł- 
nomieznegio obec-jnego rządu. K ola rządowe no a cenami za p roduk ty  przemysłowe. Ja- 
przyw iązują do te j konferencji dużo znaczę- strzębski jest etatystą. Gdy był w Rosji, hal
nie. Na posiedzeniu tern sekretarz kom itetu  dowal oit doktrynom socjalistycznym . Niewąt- 
ckonom iczncgo r. m. p. Jastrzębski ma przed- pliwie więc w  kierunku jeszcze większego eta- 
łożyć plan zwalczania obecnego kryzysu go- tyzmu pójdą usiłowania rządu, 
spodarczego. Zam ierzenia rządu będą podobno

Obrona istniejących granic.
Bialogród S. 1. (PAT). Po odczycie redak- 

tora paryskieg '0 pism a . Lc Francais Realistę4* 
zaw iązał się kom itet „obrony pokoju drogą po
szanow ania trak ta tó w '1.  T akie same kom itety  
sin ieją  już w c F rancji i Rumunji. Do pre/.y- 

djutin kom itetu  jugosłow iańskiego wszedł jako 
prezes b. m inister C. Mil.ajlovic. N a organiza- 
cyjncm zebraniu wz.iniaokowa.nego kom itetu  po 
wzięto następu jącą  rezolucję:

„K om itet stw ierdza, że Belgia, Francja, Pol
ska, Runittnja, Czechosłowacja i Jugosławja 
posiadają jednakowe żywotne interesy co do 
utrzymania status ąuo i że rządy tych krajów 
zawsze jasno w ypow iadały się za utrzymaniem 
traktatów. K om itet przesłał swoje najserdecz
niejsze życzenia kom itetom  francuskiem u i ru 
muńskiem u, k tóre zorganizow ały się już n a  tej 
sam ej zasadzie, w yrażając pragnienie osiągnię
cia jak  najw iększej jednom yślności w  opinji 
publicznej k rajów  o wspólnych 'in teresach , poro 
zum iewających sio celem działania -w kierunku 
obrony najaryższych dóbr narodów  i obrony 
krajów ” .

Wybuch naejrną izimi zaszkodź if Genicom
Paryż 8. 1. (PAT-1). Omawiają-c przemówie

nia wypowiedziano w ostatn ich  dniach w Nici o 
ezccli przez szereg oficjalny cii osobistości, ,.Le 
Toinips“ oświadcza, że Nicimcy dobrze uczynią 
jeśli spojrzą w  oczy różnym  zjawiskom poli
tycznym . k tórych  n ik t nie jest w mocy usu
nąć. Wybuch nacjonalizmu zaszkodził im w ca
łym świecie. Mylą się oni wyobrażając sobie, 
iż znajdą jeszcze popleczników w pewnych sto 
licach europejskich dla poparcia ich kampanji 
rewizji granic. Droga ku temu jest obecnie zam 
knięta.

UCIEKŁ Z „CZERWONEGO RAJU“.
Brześć, 8. 1. (PAT). Organa KOP-u w Ro

kitnie' zatrzym ały za nielegalne przekroczenie 
granicy obyw atela sow ieckiego Boezkowskie- 
go, narodow ości polskiej. B adany  zeznał, ’-ż 
przekroczył granicę « zam iaram i sta łego  osie
dlenia się w Bols-ce.

SAMOBÓJSTWO NIEMIECKIEGO 
UCZONEGO.

Berlin 8 stycznia. W icedyrektor kliniki gi
nekologicznej uniwersytetu berbńskiego prof. 
dr. Hormtng wystrzałem z rewolweru zranił się 
tak ciężko w głowę, że wkrótce po przewiezie
niu go do szpitala zmarł. Przyczyna samobój
stwa nie jest znana.

I
Bruening w Kwidzyniu.

„Korytarz44 źródłem wszelkiego zla.

Warszawa S. 1. (Telef. wł.). W obec pogło
sek o zamierzonej redukcji osobowej w min. 
przemysłu i handlu, w yjaśniają, że pogłoski te 
pozbawiione są  podstaw .

Królewiec 8 'stycznia. K anclorz Rzeszy dr. 
E runing -(przybył dziś w raz z otoczeniem do 
Kwidzymia. Podczas przyjęcia przedstawicieli 
sfer gospodarczych w  ra tu szu  przemawiał m. 
i.u. syndyk Izby handlowej z K w idzyn!a dr. 
Gcisler, k tó ry  za źródło wszelkiego zła (!) uwa
ża stw orzenie „ko ry ta rza” i odcięcie G dańska 
od Prus. W skazał on następnie na w ielką kon
kurencję, ja k ą  przedstaw ia G dynia dla Gdań
sk a  i  K rólew ca i ,,bojowe“ ta ry fy  kolei pol
skich, co w szystko  niszczy (!) z-uipcinie życic 
gospodarcze P ras. W odpowiedzi na to  ośw iad
czył kanclerz Rruniing: „Widzę, że iw uwolnie
niu Nadrenji iiajważniejs/.eni zadaniem mojem 
będzie kierowanie uwagi całego kraju na nasz 
\Vschód. Pierwszem naszem dążeniem będzie 
zabezpieczenie (?) i zapewnienie przyszłości 
naszym terenem wschodnim”.

Trocki pojedzie do Norwegii.
Warszawa, 8. 1. (Telef. w.ł.) T rocki otrzy 

mał od rządu norw eskiego .wizę na przyjazd 
do Norwegii. Trocki zobowiązał się, że w wy
kładach, które w ygłosi na zaproszenie związku 
studentów norweskich, nie będzie poruszał 
spraw, związanych z Norwegią. Trocki wyje- 
dzie <!«H Norwegji w połowie stycznia.

W  r . .  1931 wyzwolenie Ukrainy.
Warszawa 8. 1. (Telef. wi.). Organ em igra

cji ukraińsk iej w Paryżu „Tryzub44 zamieszcza 
orędzie przebyw ającego na em igracji iprezeaa 
rządu ukraińskiego Lewickiego, następcy  Pe- 
tlury. Orędzie zwraca .się do Ukraińców z ape
lem, ażeby byli gotowi do ostatecznej walki 
zbrojnej przeciwko okupacyjnym wojskom ro
syjskim .przy których pomocy rząd sowiecki 
narzucił terorem i gwałtem Ukrainie system  
sowiecko Wedle orędzia rok 1931 będzie prze
łomowym i przyniesie wolność Ukrainie.

CZECHOSŁOWACJA OSZCZĘDZA.

Warszawa, 8. 1. (Telef. wł.) Czechosłowac
kie min. ąpr. zagr. postanow iło  nie udzielać 
w ,r. 1931 .sifbsydjów pieniężnych em igrantom 
rosyjskim , ‘zam ieszkałym  w  Czechosłowacji. Po 
wodom te j decyzji m inisterstw a jest koniecz
ność wprtVvadzenła oszczędności.

NIE ZAPOMNIELI O WILNIE.
Warszawa, <8. 1. (Telef. wł.) W dmr 10 bm. 

wyjeżdża d o  Am eryki .prezes Związku Odzy
skania W ilna Litwin prof. urn. w K ow nie M. 
B irżyszka. celem um aw iania odpowiedniej 
nropagandy. Prof. B irżyszka podczas świąt 
Bożego Nagodzenia baw ił w  Wilnie.

Prof. Nitsch na konferencji pokojowej.
W ..K urierze Poznańskim 11 napisał dr. C. 

Rydlcw ski, że w r. 1919 na konferencji pokojo
wej w P aryżu  pp. dr. Dłuski i prof. N itsch „per
sw adow ali na gruncie paryskim  politykom  pol
skim. aby  nie żądali za wiele, by zachodnia 
granica Polski nie była za bardzo przesunięta 
n a  zachód11. Prof. N itsch przesłał redakcji ;.Ku- 
rje ra  Poznańskiego '1 sprostow ania, ale dr. Ry
dle wski pow tórzył swój zarzut i opisał posie
dzenie komisji ekspertów , do k tó rej y/chodził 
między innymi prof. N itsch.

„N a pytanie   pisze dr. Rydlcw ski —  jak
sobie wyobrażam granice Poznańskiego, oświad 
czyle.ni k ró tk o  i zwieżie. że domagam się całego 
b. W ielkiego Księstwa Poznańskiego bsz żad
nych okrojeń.

Pvz.ecj.wko temu. zaprotestow ał stanow czo 
i energicznie prof. N itsch z K rakow a. Oświad
czył on mianowicie, ż.e jako  lingw ista przew ę
drow ał całe Poznańskie i stw ierdził, że zacho
dnie kresy tej dzielnicy są bezapelacyjnie nie- 
mieckiemi. „Nie znalazłem  tam  m iast, ani vzsi poi 
skich —  zapew niał, — żc nio słyszałem, w tych 
okolicach n aw et polskiego słowa. Ja k to  —  w o
lał z oburzeniem prof. Nitsch.   więc możeby
pan chciał zabrać Niemcom i Babim ost i Bbą- 
szyti i Międzychód i M iędzyrzecz?11.

„Oczywiście, — , odpowiedziałem —  okolice 
te  i.m iasta  do nas należą11.

Chwile te  utkw iły mi na zawsze w pamięci. 
W ystąpienie bowic-m prof. N itscha zrobiło na 
mnie wrażenie piorunujące. Na m oją w yraźną 
i ja sną  odpowiedź prof. Nitsch zaczął szeroko 
tłum aczyć, że ziemio te  kresow e są. n,iwskroś 
niem ieckie i Polska żadnych pretensy j mieć do 
nich nie może11.

Dr. Rydiew ski polemizował z tym poglą
dem. A w tedy nastąpiła scena jeszcze boleśniej
sza.

„Przy stole .prezydialnym dr. D łuski, zw ra
cając się do zebranych, z gestem  obrzydzenia 
i pogardy  w moim kierunku, odezw ał się tom i. 
n igdy  nie z a pom niałam  i dla mnie słow y: „Oto 
patrzcie, panowie, jakiego typowego Prasaka.. 
aneksjonistę prźyslano nam z Poznania!14. A 
•zwracając się do  mnie, dodał: „To może pan 
i Berlin chciałby zagarnąć?11.

I  rzecz znam ienna: od tego dnia nigdy już 
nio zostałem wezwanym na posiedzenie owej 
•komisji. Nic dziwnego. Przecież dla większości 
tych  panów  Zbąszyń, M iędzychód, czy Mię
dzyrzecz znaczył to  sam o, có Berlin".

Dr. D łuski był w ysłannikiem  ówczesnego 
N aczelnika P aństw a Piłsudskiego. J a k  sam  Pił
sudski zapatryw ał się na spraw ę naszych g ra
nic zachodnich, np. na wyzwolenie Śląska, o 
tern pisano już dużo.

P. Amy Johnson niezdecydowana.
W arszaw a, 8. 1. (Telef. wł.) .N iew iadom o 

jeszcze, co zrobi p. Amy Johnson, czy uda się 
do Moskwy pociągiem, a stam tąd do T urk ie
stanu, 4>y zorjentow ać się  do  w arunków  atm o
sferycznych tam panujących', a zarazom odeśle 
aw ionetkę d o  (Lonymi. czy też 'poleci, dalej na 
wis chód.

WARSZAWA OTRZYMA KOMISARZA.
!

Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). Donosiliśmy 
już o zamierzonem rozwiązaniu rady  miejskiej 
stolicy i .powołaniu kom isarza rządowego z r a 
d ą  przyboczną. Komisarzem rządu miałby być 
wedle pogłosek woj. Józewski.

LORENTOWICZ OTRZYMAŁ NAGRODĘ.
Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). Zarząd Tow. 

L iteratów  i D ziennikarzy przyznał nagrodę 
2.000 7.1. za pierwszo dwa tom y .,20 ła t  tea tru 1’ 
.Jan o w i Lo r c n t  o wic z owi.

OMAL NIE UTONĘLT.
Warszawa 8. 1. (Tcle-f. wł.). W KaJiszu za

klinał się lód pod ślizgającym i się chłopcami. 
Porucznik Jab łońsk i w yciągnął z wody toną
cych Skowrońskiego i Ł ysiaka. ■

ZASTRZELIŁ KOBIETĘ.
Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). W  Hoteliku 

w P łońsku szeregow iec szkoły podoficcrów-ra- 
djotelcgrafistów  w Zgierzu, Baranowski, liczą
cy la t 22, zastrzelił 18-lctnią Helenę Hellerów 
rię, rzekomo swą rńalżonkę.

AUDJENCJE.
W arszawa, S. 1. (PAT), P. nuuitRer rolni

ctwa Janta-Polczyński przyjął dzisiaj O. Mach
nickiego, (prowincjała zakonu Jezuitów  oraz 
pp. Szuryna i W alukicw icza. reprezentantów  
rad y  naczelnej zwiąv,ku gorzelni rolniczych.

Warszawa, 8. 1. (PAT). P . P rezydent Rzpli- 
tej przyjął w dniu dzisiejszym przedpołudniem  
am basadora polskiego w  Angorze, ,p. Olszow
skiego, a następnie podsekretarza s tan u  w mi
nisterstw ie skarbu, p. Adam a Koca.

STRONNICTWA CHŁOPSKIE OBRADUJĄ.
Warszawa 8. 1. (Telef. wł.). Toczyły się o- 

b rady  stronnictw  chłopskich, podczas k tórych 
om awiano spraw y wewnętrzne, mianowicie kwo 
slję regulam inu, kw iestję udziału w kom isja U 
stosunki polityczne i t. d.

i
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K r w a w y  z n a k .
L a u tre c  m n isz y ł ram ionam i.
•—  J a  sp ad łem  rów nież  z w ie lk ie j w y so 

k o śc i i ży ję  —  rzek ł.
—  A h! A  g dzie  p a n  byk?
—  B ard zo  d a lek o . O pow iem  p an u  ju 

tro  —  o d rz e k ł L a u tre c . —  T eraz  chcę w y 
począć .

L a u tre c  i L o re t odeszli do sw ych  poko ji.
G dyż  w m yśl z a w a r te j um o w v. d e te k 

ty w  i s e k re ta rz  sp a li p o d  je d n y m  dachem . 
B y ło  to  k o n ie cz n o śc ią , a lbow iem  L au tre c . 
ty lk o  w  ty m  w y p a d k u  m óg ł liczy ć  na pom oc 
sw ego tow arzy isza w  k aż d e j chw ili.

R O Z D Z IA Ł  IX.
Z n a laz łszy  się  w  sw oim  p o k o ju , o g lą d n ą ł 

L a u tre c  d ro b iazg o w o  k a ż d y ^ ś p rz ę t ,  ja k  to  
zw y cza jn ie  czyn ił. P o tem , um ieśc iw szy  re 
w o lw er p o d  p o d u sz k ą , rzu c ił się  n a  łóżko  
w u b ran iu .

C z y te ln ik  p rzy p u sz cz a  zapew ne, że po 
ta k  w y c z e rp u ją c e j n o cg l L a u tre c  p o sta n o w ił 
p rze sp ać  się  ja k  n a jw y g o d n ie j.

N ic po d o b n eg o .
M iał za m k n ię te  p o w iek i, a łe  nie sf^ił. —  

C zy żb y  m y śla ł o o ta c z a ją c y c h  go z a g a d 
k a c h ?  N ie. —  C zeka ł. C zeka ł aż z jaw i się, 
j a k  i p o p rze d n ich  n o c y , n ie w id z ia ln a  ręk a , 
a b y  n a k re ś lić  k rw a w ą  tr z y n a s tk ę  na p o k ry 
w ie s to łu . N ie 'w ą tp i ł  w  je j z jaw ien ie  się. 
Z d an iem  jeg o , ta je m n ic z a  rę k a  m u sia ła  n a 
k reś lić  fa ta ln e  c y fry  i te j n o cy , a b y  p o d trz y 

m ać w  n im  w iarę  w  d z ia łan ie  n ie zn a n y ch  i 
n ie sam o w ity ch  sił.

C zek a ł ta k  d łu że j, niż godzinę . ÓYkońdp 
do uszu  ieg’o- d o b ie g ł le k k i szm er. T rzez 
w pó ł p rz y m k n ię te  p o w iek i o b se rw o w ał to , co 
się dz ia ło  w  p o k o ju .

N ,e w 'd z ia ł n ik o g o , a le  d o zn aw ał jwraż-e- 
n ia ,;że -w p o k o ju  jeg o  z n a jd u je  się kió.ś obcy . 
D om yśla ł s ie . żc k rą ż y  w o k ó ł niogo ja k iś  
n ie w id z ia ln y  cień . Z d aw a ło  mu sie. że od 
caa.su do cz asu  rozróżn ia  n a w e t w c iem n o 
śc iach  k o n tu ry  cza rn e j po stac i.

N ag le  u jrz a ł w m ro k u  n o cy . łnaijj r o tę ,  
k t ó r i  Sie do n ieg o  zb liżała . B y ła  ,y> w ła ś 
ciw ie sam a d ło ń , bez ram ien ia , bez w id o cz
nego  tu łow ia ...

B ek a  p rzy su w a ła  d e  co raz  b liżej, b a rdzo  
pow oli, s ię g a ją c  do łó żk a ... N ag le  u irza ł. żjss 
sp o czę ła  n a  d rew n ia n e j p o ręc zy  -w jeg o  n o 
g ac h  i w sp a r ła  się  o n ią  z cala siłą...

W  te j chw ili L a u tre c  w y c ią g n ą ł ręk ę  i 
n rz e k rę c il ta s te r  e le k try c z n y . F a la ' św ia tła  
■zalała p o k ó j.

D e te k ty w  u jrz a ł p rzed  sobą cz łow ieka  
w  czarnem  u b ran iu . z tw arz ą  z a k ry tą  przez 
czarną,, m a sk ę  i lew ą  rę k ą  p rz y s tro jo n a  
w  cza i ną rę k a w iczk ę . P ra w a  r ę k a  b y ła  óbna 
żo n a .-D e te k ty w ' z rozum ia ł o d raz u  d laczego . 
N a p ra w e j d łon i w y m alo w an a  by ła  na o d 
w ró t c y fra  1 S  W ystarc-zał-o o p rzeć  linę o j a 
k iś p rze d m io t, aby odb ić  n a  nim  fa ta ln e  c y 
fry .

W  is to c ie  n a  p o rę c z y  łó żk a  w idn ia ł k rw a  
w r  z n a k  ta jem n icz e j tr z y n a s tk i.

L a u tre c  ch w y c ił za rew-olwer i grifżtfc 
nim n ie zn a jo m e m u  ro z k a z a ł:

—  R ęce  do  g ó ry !

M ężczyzna, w idzący że je s t  zgub iony , 
u s łu c h a ł w ezw an ia .

—  P r tu f  n a jm n ie jszem  p o ru szen iu  s trz e 
lam  —  rze k ł d e tek ty w 7.

—  W y ją ł z k ie szen i k a jd a n k i i sk u ł n ie 
mi ręce n iezna jom ego .

T a raz  pom ów im y —  rzek ł. —  Nie p o 
trz e b u je  pan  zrzu cać  m ask i. W iem . k im  je 
steś. Tylko p an  m óg ł w iedzieć, co za m y 
dlam i ty lk o  p an  m ógł um idsiuiząć w  m ojej 
p racow ni na R ue Y au g ira rd . c^orw one c y 
f rę.  k tó re  zd a w ały  się go  ta k  dziw ić. Z reka- 
p itu ln jm y . W  d n iu . w k tó ry m ’’ zam ieszka łem  
ma ulicę V au g iv a rd  w p rze b ra n iu  k raw i-a  i 
spędziłem  y f i  p ie rw szą  noc. p a m ię tn ą  p o 
jaw ien iem  sie na d re w n ia n e j p o k ry w ie 's to łu  
#ęyfvy 1:1. odw iedziło  m nie ty lk o  dw óch lu 
dzi:,-jeden » 'k lie n tó w  Mr. T v ivan l i Ujój se
k re ta rz . Mr. L o re t. J e d e n  z ty ch  dw óch  lu 
dzi n a k re ś lił na s to le  fa ta ln ą  lićzbę. P o ja w i
ła  się  ona n a z a ju trz  w7 p o d o b n y ch  o k o licz
nośc iach . P rz y ją łem  w ów czas w  e ląg u  dn ia  
w izy tę  dw ych  k lie n te k  i mcągo se k re ta rz a , 
Mr. L o re ta . Z aw iadom iłem  go o m oich spo
s trzeżen iach  i obai postanow  iliśmyE czuw ać 
przez noc w o czek iw an iu  na po jaw ien ie  się 
ta jem n icz eg o  gościa.

Z o sta liśm y  w- dom u. G odziny  m ija ły  je 
dna za d m g ą . Ju ż  w ów czas znałem  całą ' 
piyjwdę. 'W iedziałem , że jeśli w obecnośc i 
L o re ta  fenom en  s ię  nie pow tórzę7, b ęd ę  m iał 
p o d s ta w y  do p o d e jrz y w an i i m ojego  s e k re ta 
rza . Mr. L o re t rozum iał —  n ie p ra w d aż?  —  
ze p o jaw ien ie  sie zn ak u  na s to le , ja k  nocy  
u b ieg ły ch , jost dla n iego  koniecznością.. 
I d la teg o  u ży ł p o d stęp u . IV pew nej chw ili 
ozna jm ił mi, że w idzi zbliżającą, się w  ciem 
nośc iach  ręk ę  i pod pozore-m. że ją, chce  
uchw ycić . w y c ią g n ą ł p raw icę  i p rzy c isn ą ł

g w a łto w n ie  dłoń do s to łu , u sp raw ie d liw ia jąc  
się  p ó źn ie j, że n a tra f i ł  n a  próżnię.

P o d o b n ie , ja k  d z is ia j, n a m a lo w a ł sobie 
n a  d ło n i N r. 13 w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u  czer 
w o n y m  a tra m e n te m  z d o m ie sz k ą  ja k ie jś  lep  
M ej su b s ta n c ji ,  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ż e la ty 
ny . O p arłszy  s iln ie  rę k ę  n a  s to le , w y b ił n a  
d rzew ie , n ib y  p ie cz ęc ią , k rw a w e  cyfry,, B ę ł 
to  ty p o w y  p rz y k ła d  g ra fo m an ji. P o d c z a s  
g d y  p rzę p ay ry w a łem  się t zdziw ionę7 n a  p o 
zór n iezrozum ia łem u  d la  m nie z jaw isk u , 
upuśc ił n a  p o d ło g ę  l is t  z p o g ró żk am i.

T y lk o  za u fan ie , ja k ie  m ia łem  do m o jego  
s e k re ta rz a  s ta ło  n a  p rze szk o d z ie  w  u z n a 
n iu  go za  sp raw cę  te j z rę czn e j sz tu cz k i. B y 
ła  to  g r a  n a  n a jsz la c h e tn ie jsz y c h  u cz u c iac h  
cz ło w iek a . 1 ja k  tu  m ożna w ie rzy ć  sw oim  
Ibliźnim ?

Pon.iewraż n ie  d a łem  -się n a s tra sz y ć  tem i 
fa m a s ty c z n e m i sz tu cz k am i, zw iązek  T rz y 
n a s tu  p o sta n o w ił zg ład z ić  m nie ze św ia ta . 
W  tym  celu zw ab iono  m nie n a  u lice  P r a 
czek . P oznałem  m ego w ro g a . P o szed łem  za, 
nim  aż do  m o jego  dom u. N ęd z n ik , są d z ił , że 
zg in ą łem  w  k a ta k u m b a c h . Ale s ły sząc , żc 
k to ś  -wchodzi do m ojego  m ie sz k an ia , p r z e 
czu ł. że z m a rtw y c h w sta łe m . S chow a! p rz y 
p raw io n ą  b ro d ę  i m a sk ę  w  ja k im ś  m eblu , 
w y rz u c ił k a p e lu sz  p rzez  okno  i k ie d y  w p a 
dłem  do m egu g a b in e tu  zna laz łem  w  nim  
m ego w ie rn eg o  p o m o cn ik a , za jm u jąc eg o  sic 
p o rzą d k o w a n iem  p ap ie ró w . O pow iedzia ł mi 
fan ta sty czn ą . h is to rję . A le  nie dałem  się zbić 
z tro p u . W ied z ia łem  już i m iałem  n a  to  do 
w o d y , że w łaśc ic ie l n iew id z ia ln e j ręk i i m ój 
zab ó jca  z k a ta k u m b  je s t  rów nocześn ie  moim 
se k re ta rz e m  L o re tem .

'Ciąg dalszy nastąpf).

K s lę g a rm a  K r a k o w s k a , ^
* ^

K ra k ó w  ul. S w. K rzyża  13
K. 13poleca jako podarunek  gwiazdkowy m odlitew nik

S Ł A W O S Z E W S K I E J ,  —  Pokój  Wam!
Cena egzem plarza opr. w płótno angielskie czarne, brzegi

c z e rw o n e ......................................................................................  7-t- 12.—
Cena egzem plarza opr. w skórę czarny, brzegi 

z ł o c o n e ........................................................................................................zł- 18.—
„Modlić się! Móc się modlić, to najwyższy, nalszczytnie.iizy przy

wilej istoty tak  przez Boga um iłow anej, człow ieka!
Dać możność otw arcia duszy przed Bogiem — dać jej szatę słów 

pokorną a w zniosłą — to zaleta książki do nabożeństw a.
Niechże sw em u celowi odpow iada, niech  duszom dobre1 woli 

w yjednyw ać dopom aga łaskę Bożego pokoju , niechaj nastra ja  serca 
dc hvm nu „chw ały Bożej na  w ysokościach”. ‘ -

Ks. R. J de F. VAN ROY m
Wysyłka na zamówienia zsm ejscowe odwrotna. ^

2 5  e s a i K  5Ż  M

y^ S a w a ż n S a m  s k ra 
dzioną mi książeczkę 

Kasy Chorych w  K rako
wie w ystaw ioną na n a 
zwisko -Józef Czulak, p ie
karz znm. w Krakowie, 

□1. Grodzka 69.

m

u

Wybierając środek loknmocli
głosujmy wszyscy na

KOMUHfKACJĘ POWIETRZNĄ
gdyż zapewni nam ona podróż 

100%
bezpieczną — przyjemną — szybką.
W zim ie  1 9 3 0 /3 1  P. L. L. „L ot“ udzielają od normalnych  
cen  b i le tó w  4 0 %  zniżki (dla sta ły ch  członków  L. 0 .  P. P. 
S C /o ,  dzięki czem u  ceny b ile tów  sa m o lo to w y ch  w yn oszą  
m niejw ięće j  ty lko  ty le  co ceny  b iletów  kolejowych III i i .

m iii ■'»!!! u ii u

A , Z A K Ł A D

y i O T R M  f f i ® ł £ ¥ W ¥  
w Krakowie, u!. SaśsSca 19. Tai. 147-43.

Wykonaj© oprawy ©zdobne, opra
wy nakładów — broszurowania, 
oprawy RH szalów — brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.

©prawa biblfofek p® £RE2onvc3b cfiaocltr

LoKal sklepowy
frontowy, ul. Zacisze 10 
do sprzedania. — W ia

domość tamże.

B i e l i z n a
m ęska i dam ska ciepta i 
letnia, pończochy w ełnia
ne w ogrom nym  w yborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far
tuchy i czepki d la  służby 

poleca:
ZOFJA AK:! A K O WA 
Kraków, Wiślnń L. 4 .
Na składzie w szelkie przy- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

p r a c o w n i a
A> A  Ą  dla a* a* cf

Sztuki M
Kościelnej

^Uyhomije:
B ronzy  koectdnc, 
Srebra kościelne. 
S zaty  Utiir^iczne,

oraz naprawv tychże,

Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki.
Ztocenia i erebrzem a
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

fr .  K o p a c z y ń sk i  Ska-
f4r. tel. iz33o. K r a k ó w ,  U llC a  B r a c k a  2. Nr. tel. 4Z3 3P

M l  M  I V
m N A  S E Z O N  g Z I M O W Y

Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutu, Smokingi,
Bielizna Obuwie męskie, Mundurki studenckie

w w ielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecaj.,

1  li. IAROIZ i Si(SU właść. JAS HAfiUSZ i KAROi JAROSZ
braków Floriańska 30. roq św Marka. Tel. 12329

■ - n e r - *  ,* © r e *  ii-» zła>c®BC » - ?^<9* łm e c e e a s s * ® ® ® ®
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M i ó d  g ó r s k i  z i o ł o  w y
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny przeciw  
g r y p ie ,  kaszlowi, chrypce i przypadłościom żołądkowym  

poleca po zł. 4*00 za 1 kg.

K a z i a n i e r z  B a r t o s z e  w s k i
K r a k  ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  L . 4 9 .

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie!

& a t f o r j & n a c ń  i i p w & w m

r s a  & & :S:*xsza§€Ę€Ętcfi s i e

i v  „ S I  &§ieJl a r e u f i *

H E L E N Ą  PA PIER N IK
KRAKÓW  UL. MIKOŁAJSKA L. l i 

ma na sk- adzie i stale prowadzi:

Pończochy dam skie, dziecinne, skarpetk i, 
rękaw iczki, kraw atki, kołnierze, spinki, la- 
sterka, chustki do nosa, koszule dam skie, 
kom biaacje,reform y, bielizna dla niem ow lą- 
hafty, koronki, motywy, gumy do b ielizny 
i na podw iązki, potniki, w stążki, taśm '7 
jedw abne, w ełniane i batystow e, nici, ba
wełny, w łóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do w łosów , szczotki do zębów i rąk, m ydła, 

J !  woda kolońska, perfum y, szam pony przy 
©; bory do szycia i baftu. tow ary galanteryjne.

PrzepuklinowePasy
pachwinowe, pę pkowe, udowe,

O p a s k i  l P 7 . u s - ! i f
Suspensoria, prostotrzymacze

P o ł ś c z o c h ^  g e m o w e
dla cierpiących na nogi

N a r z ą d z  a  L e k a r s k ie
i artykuły gum owe

L .  S C r a k ó ^
Ul. H ik ® t ? f s k a  7 .

W y d a w c a  za „ G b s  N a ro d u ” S ka z ogr. odf>ow. K .  Holek^., R e d a k to r  n a c z tJ iy  J a n  M a ty a s ik . R e d a k to r  od Dowiedz. D r, Józef W a r ^ a io w s u i.  D i-u k a m ia  „Głcwm Naroom  D '> i w * .  M  f&Ąy,


